We Lwowie Niedziela dnia 15. Sierpnia 1886. 


Nr. 186. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro podaj: „Dziennika Polskiego," ulica Sobieskiego 
izba 28. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocz_ie 18 złr.—nółrocznio 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesizesnie 
1 złr. 50 et. 

Z rrzezyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacti 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki: we Wiednin, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 


'ęeznie 3 sr. 
pocztową za granicą, 
-.70 marek — kwartalnie 13 marek 


Nag 
es „ak. — kwartalnie 20 franków. 
3 amer kosztuje 10 cnt. 


fopisów Redakcja wie wraca. 


I AL. SOLECKI 


słr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 słr.— 


do eałych Niemiec 
i f 4 5 srę., 
i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


l 


aama 


przedtem 


KAROL KLIMOWICZ 
we Lwowie, ul. Wałowa I. Il. 
poleca następujacych 45 gatunków kawy tak w najdro- 


GÓRZELNIK 


w zawodzie swym ukończenie wykształeo- 
ny, (b. uczeń prof. chem, na Politechnice 
lwowskiej ś. p. Giinsberga), który dłuższy 
czas kierował pierwszorzędnemi gorzelnia- 
mi z najświetniejszymi rezultatami na 
Węgrzech jak i w Galicji, poszukuje od- 
powiedniej posady. Bliższej wiadomości 
udzieli St. Fuliszewski, magister farmacji 
RZ w Skałacie. 2 


Środki do dąsinidkcjj 


Kwas karbolowy w krzyształach, 


a 


| 


świętami, a zatem w czasie, w którym bito bar- 
dzo wiele Rierogacizny. 

Dopiero w skutek telegramu dzierżawcy po- 
datku konsumcyjnego w Czortkowie, wystosowa- 
nego do pow. Dyrekcji w Tarnopolu — w któ- 
rym prosił dzierżawca o cofnięcie tego okólnika 
gdyż w przeciwnym razie wdre er ruinirt — a 
następnie w skutek sprawozdania Wydziału po- 
wiatowego ezortkowskiego, oznajmił Wydział krx- 
jowy temu Wydziałowi powiatowemu, iż uchwała 
sejmowa zawierająca tylko wezwanie do Rządu, 
nie nadawała się do ogłoszenia. Ogłoszenie ta- 
kie mogło było nastąpić dopiero po nadejściu od- 
powiedzi od Rządu, iż zgadza się ze zdaniem 
wyrażonem w tej uchwale. 

Owóż obecnie w załatwieniu powyższej uchwa- 
ły sejmowej przyznał JE. p. minister Skarbu 
słuszność zapatrywaniom Reprezentacji krajowej 


Listy z pieniądzmi maj 


i Spł., w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowshi Faubourg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
; a bó rzesyłane franko do Admi- 

nistracji „Dziennika Polskiego * Listy reklaascyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


Faktem jest, iż tutejszy delegat Namiestniet- 
wa, Kazimierz hr. Badeni wniósł podanie o 
przeniesienie w stały stan spoczynku, tudzież, że 
się w Wiedniu noszą z myślą powołania na tę 
posadę, tak trudna, zaledwie dziesięć lat służby 
lczącego p. Fedorowicza, spokrewnionego z do- 
man hr. Siemieńskiego, członka [Izby panów. 
Lecz przyjaciele p. Badeniego liczą znowu na to, 
że im się uda nakłonić hr. Taaffego, aby re- 
zygnacji tej nie przyjął i p. Badeniego uprosił 
do pozostania nada] w urzędzie. 


Pienińskie Towarzystwo tkackie 
w Krościenku nad Dunajcem. 


Ludność gmin w całym okręgu sądowym 
Krościeńskim od dawnych czasów zajmuje się 
cliowem owiec, uprawą lnu i oddaje się tkactwu 


| bniejszych ilościach w sklepie, jako też po Ala kilo aa karke 1 płynie, i oznajmił, że rzezie nierogacizny, przedsiębraue | wyrabiając na własnych warstatach płótno i 
franco na wskazanej stacji pocztowej : Proszek karbolowy, przez inne osoby, aniżeli te, które w $. 1 liczba | sukno. 


Zaopatrzywszy haudel swój w doborowe 


gatunki, które zamierzam 


stale utrzymywać na składzie, radbym w interesie nietylko własnym, lecz 
oraz publicznym ułatwić nabywąnie kawy w posełkach pocztowych u kupea 
miejscowego, zatrudniającego ludzi służącyeh krajowi swemu wytrwałą 
a niozolną pracą. Zaręczając, że konsumenci kawy od kupców obeokrajewych 
nie nabędą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje cennym względem wszy- 
stkich ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tych, którzy z posełek 


kupców zagranicznych byli niezadowoleni. 


Wszelkie towary wchodzące 


w zakres handlu korzennego, jako też wyroby młynarskie, umieszczone 
w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach wytrzymujących wszelką konku- 


rencję uczciwą. 


Albin Solecki. 


Wapno chlorowe, 


gacizny przedsiębrane na wspólny rachunek kilku 
osób, nie podl:gają opłacie podatku konsumyjnego 
— była powodem bardzo komicznych epizodów. 
Mianowicie Wydziały powiatowe w Uzortko- 
wie i Borszczowie, uważając ową uchwałę Sejmu 
za stanowczą int:rpretację ustawy, nie mogącą 
podlegać żadnej zmianie, wydały do zwierzchności 
gminuych w swych powiatach okólnik, w którym 
zawiadamiając je o powyższ j uchwale sejmowej, 
kazały podać do powszechnej wiadomości, iż w 
wyępadkach powyżej określonych, podatku kon- 
sumcyjnego od rzezi nierogacizny opłacać nie 
należy. Na podstawie tego wyjaśnienia strony 
zaprzestały naturalnie opłacać podatek, a ztąd 
powstał ze strony dzierżawców tego podatku 
„ein Jammergeschrei,* zwłaszcza gdy się zwały, 


1 lit. a ustawy z 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 


mi są: publikowanie z ambon, zachęcanie do po- 
rzucenia niepotrzebnych procesów i oddania ich 
zamiast w rę'e pisarzy pokątnych, w ręce współ- 
obywateli, jako sędziów w Urzędzie 
czym. 

Za staraniem i wpływem dyrektora tutejszej 
Dyrekcji inżynierji, pułkownika hr. Geldərna ze- 
zwoliło e. k. Ministerstwo wojny na zniesienie 
części wałów fortyfikacyjnych od bastjonu mogil- 
skiego aż do bastjonu warszawskiego. Wał ten 
będzie przeniesionym aż po zə mury cmentarne 
w Rakowicach. Roboty już rozpoczęto, ziemią ze 
zniesionego wała zasypują rowy i wysypują 
plac pod nową ujeżdżalnię przy ujściu ulicy 
Lubicz. Na miejscu wału zbudowanym zostanie 
zakład księcia Lubomirskiego dla osieroconych 


rozjem= 


Wyroby tychże warstatów zaspokajają miej- 


wę w swoją opiekę i przyrśekł wszelką pomoce 
tkaczom, skoro zawiazaną zostanie spółka tuacka 
na zasadach ustawy z dania Y. kwiatnia 1873. 
Pró:z tego za staraniem p. Drohojowskiego Ra- 
da powiatowa w Nowym Targu przyrzekła na 
ten c-l udzielić początkowej subwencji w kwocie 
200 złr. 

Sprawa podniesienia przemysłu tkackiego w 
pow. Krościeńskim dopiero dnia 10 sierpnia 1886 
weszła w stidjum urzeczywistnienia. 

Właśnie w dniu tym w Krościenku przed 
miejscowym notarjnszem p. Gabryelskim zawia- 
zane zostało „Pieninińskie Towarzystwo tkackie 
z siedziba w Kroś»lenku nad Dunajcem. Stowa- 
rzys:enie z ograniczoną poręką*. 

Założyciele na mocy uchwalonego przez nich 
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Miłość a siła. 
r Szkic psychologiczny 
Emila Goli. 


— 


Tłómaczył Antoni M. 


m—— 


I. 

4 Izdebka, w której przybywszy z Marsylji dwa 
miesiące spędził Aleksand»r Nantace, znajdował 
sią na ostatniem piętrze domu przy uliey Lille 
okok pałacu deputowanego do rady państwa br. 
uurillss. Dom ów należał d) barona, który go 
wybudował na gminnym gruncie. Z okna mógł 
Aleksander widzieć róg otaczającego pałac par- 
ku, gdzie rosły pyszne drzewa, a w dali za zie- 
Jąueumi ich szczytami otwierał się widok na Pa- 
cji, migały fale Sekwany, Tuilleric, Louvre, 
sieć ulic, całe morze dachów — maż do najdal- 
szych gaików Pere-Lachaise... 

Była to izdebka ciasna, z sufitem jak na 
poddaszach, podłogą, oknem przebitem w wątłej 
ściąnie , 

Aleksander z tradnością pomieścił łóżko, 
stół i krzesło. Stanął tu przybywszy do Paryża, 
zwabiony taniością, i postanowił nie rozłączać 
się z pokoikiem, dopóki nie znajdzie zajęcia ; 
nie odstręczały go wcale podarte obicia, okopco- 
ny sufit, i nędzny widok izdebki, w której nawet 
pieca nie było. Kładąc się do snu naprzeciw 
Lonwru i Tuilleri'ów wyobrażał sobie, że- jest 
jenerałem, nocującym w pierwszej lepszej lic hej 
karczmie przy głównym gościneu — obok wiel- 
kiego i b.gatego miasta, które ma nazajutrz 
zdobyć szturmem. a | 

Dziejs życia Aleksandra krótkie. Syn mu- 
rarza z Marsylji, ukończył stndja dzięki troskli- 
wości ambitnaj matki, której się marzyło, że syn 
będzie „pan:m*. Rodzice od ust sobie ujmowali, 
by dlań zdobyć stopień bakałarza. Potem matka 
umarła, syn zmuszony do przyjęcia obowiązku 
u negvcjanta z lichą płacą, wlókł przez lat 12 
monotonne życie, które go niekiedy doprowa- 
dzało do szalaństwa. Uciekłby dawno do Paryża, 
gdyby go nie przykuwały obowiązki syna ; ojciec 
bowiem spadłszy z rusztowania, utracił władzę 
ruchu — musiał go więc syn utrzymywać. 


NA 
e a a 


że okółniki te wydane zostały przed samemi 


Atoli pewego wieczoru zastał murarza mar- 
twym: niewygasła jeszcza fajka leżała obok... W 
parę dni potem zebrał trochę grosza i z 200 
frankam* w kieszeni udał się do Paryża. 

Nantace odziedziczył po mate ogromną am- 
bicję. Był to człowiek odważny, stanowczy, po- 
siadający zimną krew i wytrwałość. Będące je- 
szcze mł kosem, mawiał o sobie, że on — to 
siła. Smiano się zeń często, kiedy wybuchał, po- 
wtarzając: „Ja — to siła“. Było bowiem istotnie 
coś zabawnego w tym wykrzykniku chłopca w 
wytartym, dziurawym surduci» z krótkiemi ręka- 
wami. Niebawem stworzył sobie z siły religji: 
ją tylko ubóstwiał, przekonany, ża silny prędzej 
czy później zwycięża ; dość chcieć, by posiąść to, 
czego się pragnie — wszystko inne głupstwo. W 
niedzielę podczas przechadzki po okolicy Marsy- 
lji uznawał się za genjusza; w duszy jego drgał 
dziwny prąd, prący go naprzód. Po powrocie do 
domn raczył się wraz z ojeem-kaleką kartoflami, 
najmocniej przekonany, że z czasem wypłynie nx 
wierzch społeczeństwa, w którem 30-letni równał 
się jeszcze zeru. 

Nie bjło w tem zresztą niskiej chciwości, 
żądzy zmysłowych rozkoszy, ale raczej świado- 
mość silnego umysła i energicznej woli, raczej 
pewność, że obecne pole walki nie dla niego — 
i niezłomne postanowienie zajęcia należącego mu 
się stanowiska. 

Przybywszy do Paryża, sądził, że potrzebuje 
tylko dłcń wyciągnąć, by mu je dano. Tegoż dnia 
udał się na zwiady: m'ał listy rekomendacyjne i 
odniósł je; prócz tego był u kilku rodaków z 
prośbą o pomoce. Jednakże minął miesiąc — i nie 
nie znalazł: mówiono, że pora niepomyślna, 
zresztą kcńczyło s'ę na obietnicy. Pozostawało 
mu może 20 franków, za które wypadało żyć ca- 
ły miesiąc o suchym chlebie — od rana do nocy 
biegając po Paryżu, B po powrocie kładąc się 
spać po ciemku, upadając ze znużenia — i wciąż 
napróżno. Jednak nie tracił odwagi, tylko czasem 
budziła się w głębi złość tłumiona. Los wyda- 
wał mu się nielogicznym i niesprawiedliwym. 

Raz wieczorem powrócił głodny: wczoraj 
zjadł ostatni kęs chleba, nie miał ani grosza, 
ani przyjaciela, któryby mu grosz pożyczył. 

Cały dzień padał deszcz szary, paryski deszcz, 
przejmujący zimnem do kości. Potoki błota pły- 
nęły ulicą. Nantace przemokły do nitki chodził 
do Bercy, potem do Montmartre, gdzie miały 
być jakieś zajęcia; ale w Bercy nprzedzono go, 


a w Montmartre powiedziano, że pismo ma nie- 
ładne. Ostatnia nadzieja tedy znikła... 

Przyjąłby chętnie byle jaki obowiązek, pewny, 
że w każdym zawedzie utoruje sobie drogę. Błagał 
o kęs chleba, o możność życia w Paryżu, o grunt, 
na którym cegiełka po cegiełce wzniósłby swą 
budowę. 

Z Montmartre do ulicy Lille szedł zwolna; 
serce omdlewało mu od.goryczy. Deszcz ustał: 
tłum sobą zajęty potrącał go na trotuarach. Sta- 
nął na chwilę przed kantorem; dla niego dość 
nędznych 5 franków, by z czasem owładnąć całym 
tym tłumem, co go teraz po grubiańsku potrąca; 
pięć franków starczy na tydzień Życia, a w ty- 
godniu ileż to zajść może wypadków|!.. Gdy tak 
myślał, przelatująca obok kareta obrzuciła go 
błotem stóp do głowy — tak, że musiał obetrzeć 
obryzgane czoło. Wtedy poszedł prędzej, zaci- 
snąwszy zęby, czując gorąrą chęć rzucenia się 
z pięściami na cisnące się w ulicy tłumy: zdało 
mu się, że na niech pomści niesprawiedliwość i 
ironję losu. Na ulicy Richelieu omaibus omal go 
nie przejechał, na placu Karuselu spojrzał na 
Tuillerje wzrokiem zamglonym łzą zawiści, na 
moście św. Ojców mała dziewczynka prowadzona 
za raczkę zmusiła go do usunięcia się z drogi — 
co mu się wydało szezytem upokorzenia: nawet 
dzieci bronią mu iść obraną drogą; uliea należy 
do wszystkich, tylko nie do niego... « 

Ale otóż wreszcie dobiegł do swej izdebki, 
jak zwierz raniony, ścigany sforą psów gończych; 
upadł ciężko na krzesło 1 zamarł, patrząc osłu- 
piałym wzrokiem na ubranie, błotem przesiąknięte 
i dziurawe buty, z których na podłogę sączyła 
się struga wody. 

Teraz więc już koniec: Aleksander Nantace 
pytał siebie, jaki rodzaj śmierci ma obrać? To 
mu się jeszeza wydało najlspszem. Duma jego 
wcale nie uległa i sądził, że Śmiercią swą Paryż 
ukarze. 

Być siłą, czuć w sobie niepospolite zdolności 
i nie znaleść człowieka, któryby to odgadł, któ- 
ryby dał pierwszy frank tak potrzebny — to mu 
się wydawało kolosalnem głnpstwem i cała istota 
jego burzyła się od wzgardy. Wtedy uczuwał 
niezmierny żal na widok rąk, nikndolnych. 
A przecież żaduej nie uląkłby się pracy, końcem 
palca dźwignałby Świat z posad, i ot» go w kąt 
wciśnięto, skrępowano ręce i nogi, doprowadzono 
do niemocy, jak lwa, zamkniętego w klatce. 
Umiera w pełni sił: a!... straszne wyrznty cisnęły 
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chłopców. 


mu się na usta: doprowadzono go do ostateezno- 
ści, więc zębami drogę sobie przegryzie. 

Potem się uspokajał. 

Czyż nie lepiej umrzeć? 

Wszak słyszał będąc dzieckiem, hbistorję pe- 
wnego wynalazcy, co zbudowawszy przedziwna 
machinę młotem ją rozbił, widząc, jak się nią 
obojętnie zajmowano. Więc będzie tym człowie- 
kiem: on właśnie przyniósł w sobie nową siłę, 
machinę rozumu i woli: otóż zniszezy ją, strzaska 
głowę o bruk ulicy. 

Słońce zachodziło za wysokie drzewa pałacu 
Dauvilles, to jesienne słońco, od którego gorą- 
cych promieni pożółkłe listki błyszczały, jak 
złoto. Aleksander wstał, nęcony pożegnalnym 
iego blaskiam: wszakże ma umrzeć, więc mu po- 
trzeba Światła... 

Wychylił się z okna. Niekiedy wśród drzew 
w alei widywał młodą blondynkę, wysokiego 
wzrostu, smukłą, okazała, przechadzającą się, jak 
królowa. „To pewnie córka barona“ — myślał, 
ale go byuajmriej nie zajmowała, nie był bowiem 
romantyczny, a zresztą przebył już lata, gdy się 
myśli o kobietach, durzących miłością i milio- 
nami. Wściekła walka o byt pochłaniała go, — 
aż oto w tej ostatniej chwili życia przyszła mu 
na myśl piękna i dumna blondynka. 

„Nie — w to okno się nie rzucę“, było na- 
stępną jego myślą... „Ona się może przechadza 
w ogrodzie: nie chcę jej przestraszyć, nie chcę, 
by była świadkiem agonji“. Parę razy spoglądała 
w górę, jednak go nie widziała. Jak też się na- 
zywa? Ach — Ścisnął pięści — bo poczuł nie- 
nawiść dla tej bogatej panny, dla tego wielkiego 
parku, dla pałacu, z okien którego uśmiechała się 
rozkosz — i wściekły szeptał: 

- 0...— jam gotów się przedać, przedać się, 
byle mi dano 5 franków, któreby się stały podstawą 
przyszłego majątku... — Myśl ta zajęła go na 
chwilę. Gdyby też istniały jakie Monts-de-pićtć, 
gdzieby dawono pieniądze w zastaw siły woli i 
energji — o — zarazby poszedł siebie zastąwić. 

Wymyślał różne układy: raz mąż stanu ku- 
pował go, by zrobić swem narzędziem, znów po- 
woływał go bankier w celu wyzyskania jego ro- 
zumu — a on? on godził się na wszystko, bo 
sumienie — czeze słowo, i dość być silnym, by 
w końcu odnieść tryumf. 

Myśli takie wywoływały uśmiech na jego 
usta, marzenia zdały mu się dziecinnemi. 

Jakże można sprzedać siebie ? 


statutu, wybrali pierwszą Radę nadzorczą złożo- 


Są łotry, co oczekując chwili mrą z głodu, 
nia znalazszy ludzi, eoby ich kupić chcieli. 

Obawiał się być tchórzem, ba mu sie zda- 
wało, że wynajduje wybiegi, więc znów usiadł 
przysięgojąc, że rzuci się z okna skoro tylko noc 
nadejdzie. 

Ale znużenie było tak wielkie, że zasnął 
w krześle. W tem zbudziły go głosy i jasny 
blask. Odźwierns wprowadziła „doń czarno ubra- 
ną kobietę. 

— Ta pani — rzekła — pragnie się z pa- 
nem widzieć, a spostrzegłszy, że niema świecy, 
pozostawiła swoją. 

Zmała snać osobę, z którą weszła, zwróciła 
się do niej bowiem dość poufale, ale grzecznie. 

— Teraz możesz pani mówić, niki nie prze- 
szkodzi. 

Nantace patrzał wielce zdumiony na kobie- 
tę, która tymczasem zdjęła czarny woal Z tt a- 
rzy. Była to jejmość 45 letnia, niska, otył:, 
z twarzą bezbarwną i nie nie mówiącą, jak u lal- 
ki. Nigdy jej zresztą nie spotykał — i w całym 
Paryżu nie miał ani jednej znajomej kobiety, co- 
by doń z nadejściem nocy przybyć mogła; po- 
dał jej jedynę krzesło: ona się przedstawiła: 
Jestem m-elle Choine ; chciałam się z pa- 
nem porozumieć w bardzo ważnej sprawie. 

Usiadł na krawędzi łóżka. 

„Nazwisko nie dało żadnej wskazówki, posta- 
nowił więc czekać, aż się wytłómaczy; ala pani 
wcale się mie spieszyła: oglądała ciasną izdeb- 
kę, myśląc niby, jak zacząć? Wreszcie rzekła 
bardzo łaskawie, uśmiechem słodzą: miodowe 
słówka. 

— Sprowadza mię tu przyjacielska propozy- 
cja. Słyszałam o pann wiele aobrego — ale nie 
sądź, bym szpisgował.. Wiem, jak ciężkiem by- 
ło dotąd życie dla pana, z jakiem walczyłeś mę- 
stwem, by wynaleść pracę, a niepowodzenie to- 
warzyszyło tym usiłowaniom. Jeszcze raz prze- 
praszam, że się w sprawy pańskie mięszam — 
bądź pan pewny, że tylko sympatja... 

Nantace nie przerywał, sądząc, że dowiedzia- 
ła się o nim prawdopodobnie od odźwiernej. 

Pani mówiła dalej, coraz czulej i uprzejmiej. 

— Ozeka cię wielka przyszłość. Miałam od- 
wagę śledzić pańskie usiłowania i byłam zdumio- 
na wytrwałością w niedoli. Zajdziesz pan zda- 
niem mojem, daleko, jeśli ci kto poda pomocną 
rękę. (Ciga dalszy nastapi). 
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ną z pp. Stanisława Drohojowskiego właśc. ziem. 
w Czorsztynie, Michała Dziewólskiego wł. ziem. 
w Krościenku, ks. kanonika i proboszcza Micha- 
ła Szota, Mieczysława Tominka właśc. realności 
w Szczawnicy, Mansw ta Kaczyńskiego apteka- 
rza, Karola Cwiertniwicza właśc. realn. i bur- 
mistrza. 

Rada nadzore:a uksnstytuowała się wybiera- 
jae prezesem p. Drohojowskiego, wiceprezesem 
p- Dziewólskiego, sekretarzem p. Kaczyńskiego, 
zastepcą sekretarza ks. Szota. 

Następnie wybrani zostali do Dyrekcji pp. 
Ilamiń ki, Karol Cwiertniewicz i ks. Kmietowicz. 

Wreszcie celem osobistego poparcia sprawy 
u bawiacego obecnie w Szczawnicy p. marszałka 
krajsw gò dr. Zyblikiewicza i referenta Wydzia- 
łu krajowego dr. Were-zczyńskiego wybrano de- 
putację z pp. Drohojowskiego, ks. kanonika Szo - 
ta i naczelników gmin Krościenka, Ochotnicy i 
Szczawnicy. 

Zarząd główny Tow. kółek rolniczych. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14. sierpnia. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiężniczka Marja 
Walerja przybyła przedwczoraj o godz. 1!/, po 
południu z Ischl do Lend. Na dworcu kolejowym 
oczekiwała ją cesarzowa. Po krótkim pobycie 
w Lend udała. się arcyks, Marja Walerja do Ga- 
stein, gdzie przybyła o godz. 5'/, po południu. 

Wiadomości osobiste. P. marszałek krajowy 
dr. Mikołaj Zyblikiewicz ma zamiar udać się 


obecnie na kilkotygodniowy pobyt do Krynicy, 
a około 20. bm. spodziewany jest z powrotem 
we Lwowie. — Ks. Władysław Czartoryski 


otrzymał od papieża wielki krzyż ordern Piusa IX. 
— W przejeździe z zagranicy bawi w Krakowie 
p. Aleksander Moldenhawer, sędzia z Warsza- 
wy. inicjator Osad rolnych w Królestwie, który 
wielokrotnie uczestniczył w różnych zjazdach huma- 
nicarnych w stolicach europejskich; bawi też p. 
Rewoliński, sędzia z Radomia, znany zbieracz 
krajowych numizmatów. — Prof. dr. Szaranie- 
wicz udał się — jak donosi Mir — na świeże 
powietrze — do Brodów. — Ks. are. Iasakowicz 
bawiąc w ostatnich dniach w Stanisławowie, od- 
widził procesjonalnie tamtejszy katedrę gr. kat., 
przyjmowany nroczyście przez ks. bisk. Pełesza 
któremu oświadczy! wedłng Słowa, że Ojciec św. 
zapamiętał sobie dotrze jego godne imię. Ks, Issa- 
kowicz bawił jak wiadomo niedawno w Rzymie. 

Nekrologja. W Ulanowie zmarł w skutek po- 
Żogi Tomasz Szumilas, staruszek 89-letni, 
niegdyś burmistrz przez długie lata i słynny ret- 
man. -- Z Wiednia donoszą: Gdy wczoraj po po- 
łudniu były poseł dr. Raczyński jechał dorożką 
przez „Wolłzeile,* tknięty został apopleksją serca 
i natychmiast ducha wyzionął. Zaniesiono go do 
pobliskiej restauracji, ale wszelkie środki ratunku 
okazały się bezwoene. — Felicja z Waliszewskich 
Smorczewska, żona Adolfa Smorczewskiego, 
radcy Towarzystwa kredytowego i właściciela dóbr 
w Krasnystawskim, a siostra znanego historyka i 
publicysty, zmarła w Białopolu pod Chełmem. — 
Dnia 11. bm. zmarł w 74 roku jeden z najstar- 
szych pedagogów wielkopolskich, profesor Adam 
Karwowski, od lat blisko 40 pracnjący z nie- 
małem powodzeniem przy gimnazjum w Lesznie. 
Urodzony w r. 1812, jako 18-letni młodzieniec 
opuścił ławę gimnazjalną, aby spłacić dług ojczy- 
znie — i dawszy. chlubne dowody męstwa, po 
ukończeniu kampanjj, walcząc z wielkiemt przeci- 
*wnościami, sote studja i został nanczycielem 
gimnazjum poznańskiego ad St. Mariam Magda- 
lenam. Rok 1848 ściągnął na tego dzielnego syna 
ojczyzny półroczne więzienie w twierdzy i złożenie 
z urzędu, po którem jednakże nastąpiło ułaska- 
wienie i posłanie do Leszna, gdzie aż do lutego 
br. bez przerwy i niestrudzenie pracował. —W Buda- 
Peszcie zmarł dnia 12. bm. dr. Józef Czerny, 
profesor tamtejszego Uniwersytdtn. 

Kalendarz. Niedziela (15.): Wniebowstą- 
pienie N. P. M. — Jacława. Wschód słońca o godz. 
5, min. 1, zachód o godz. 7. min. 4. 

Poniedziałek (16.): Rocha wyz. — Domo- 
roda. Wschód słońca o godz. 5. min. 3, zachód o 
godz. 7. min. 8. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Jana Da- 
ma odbędzie się w Stanisławowie dnia 15. bm. w 
tamtejszej synagodze żydowskiej. Podczas nabo- 
żeństwa wypowie mowę żałubn; poseł dr. Bernard 
Goldmann. 

Dia wdowy Szaszkiewiczowej złożył w naszej 
Administracji M. B. 2 złr, 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Uhryńkowce, w powiecie zaleszczyckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Do Rady powiatowej lwowskiej z kategorji 
najwyżej opodatkowanych kupców i przemysłow- 
ców, w miejsce zmarłego niedawno Hilela Lech- 
nera, zo tał onegdaj wybrany p. Juliusz Wang, 
właściciel fabryki sztucznych nawozów we Lwowie. 

Wiadomości dyecezjalne. (Dyecezja przemy- 
ska). Prezentę na kanonję fundacji Drohojowskich 
otrzymał ksiądz Teofil Łękawski, kan. honor. kap. 
przemyskiej, dyrektor seminar. nauczycielskiego w 
Przemyślu, a na probostwo w Nienaszowie ksiądz 
Józef Burgilewicz, dotychczasowy proboszcz w 
Harklowej. 

(Dyecezja tarnowska). Mianowania: Ks. Jan 
Jaworski, spirytualny seminarjum duchownego, 
zamianowany wicerektorem tegoż zakładu; ks. dr. 
Jan Bernacki. prof. seminarjum duchown., został 
spirytnalnym. 

Zmarli: W Ociece proboszcz miejscowy ksiądz 
Maciej Gruszka w 57. roku życia, w 29. kapłań- 
stwa. Administrację osieroconej parafji powierzono 
księdzu Janowi Maciuszkowi, wikaremu ż Ropczyc. 
W domu rodzicielskim zmarł ksiądz Jan Orzechow- 
ski, wikarjusz z Jadownik, w 29. roku życia w3. 
kapłaństwa. 

Ksiądz Józef Grabowski, proboszcz w Przec- 
ławiu i ks. Sebastjan Zapała, proboszcz w Zgór- 
sku, odznaczeni zostali rokietą i mantoletą; ka. 
Franciszek Białkowski przeniesiony ze Starego Wi- 
śnicza do Nowego Wiśnicza; ks. Andrzej Łuczko- 
siński, administrator w Nowym Wiśniczu, przenie- 
siony ad personam do Olszówki; ks. Jak. Chalcarz 
adm. w Siedliskach, przeniesiony do Zasowa; ks. 
Antoni Kwasiewiez przeniesiony ze Zasowa do Sie- 
dlisk (Bogusz). 

Nowo wyświęceni kapłani zostali przeżnaczeni 
do następujących parafij: księża Boryczka Michał 
do Łęk, Józef Buczyński do Pleśnej, Andrzej Ce- 
bula do Btraszęcina, Stanisław Dntkiewicz do Bo- 
chni, Miehał Ekert do Ujścia solnego, Piotr Halak 
do Dębna, Józef Jarosz do Dębicy, Władysław 
Kijas do Lisiej góry, Wojciech Konieczny do Kró- 


lówki, Ludwik Mazur do Żdżarca, Jacek Michalik 
do Wietrzychowie, Stan. Starzec do Trzciany, Fr. 
Szabiowski do Mielea. 

Kasyno Narodowe we Lwowie pochowało dnia 
10. b. m. długoletniego sługę swojego, Macieja 
Bernharda, który przez 38 lat pełnił w niem fun- 
keje kamerdynera. Obecni we Lwowie członkowie 
tegoż złożyli na trumnie jego kilka wieńców, a 
między innemi także służba kasynowa uczciła 
wieńcem zmarłego towarzysza. 

Konkurs. Izba notarjalna w Krakowie, celem 
„obsadzenia opróżnionej posady notarjusza w Kra- 
| kowie, a względnie innych w jej okręgu, w skutek 
ptzeniesienia którego z notarjuszów na posadę tę 
opróżnić się mogących posad Rotarjalnych, rozpi- 
snje konkurs po dzień 11. września br. 

Wielka gałęż przemysłu. Wydział krajowy 
rozesłał po wsiach kwestjonarjusz, jaki przemysł 
w pewnej miejscowości najwięcej jest rozwinięty. 
„Nie wiemy — robi złośliwą uwagę Diło — na 
jaki rezultat złożą się odpowiedzi, ale w kwestjo- 

| narjuszu pominięto jedną ważną gałęź przemysłu, 
mianowicie „przemysł wójta w spółce z pisarzem 
gromadzkim...* 

Napad. Na inspektora kolei Karola Tmdwika 
i naczelnika warstatowego i maszynowego, pana 
E., idącego onegdaj rano do biura, napadł wyda- 

| lony z warstatów robotnik G. na Nowym Świecie 
| i czynnie go znieważył. Napastnika uwięziono. 
| Ekscesa żydowskie. Ulica Żółkiewska i plac 
Rybi były wczoraj wieczorem widownią krwawych 
zajść, wywołanych przez kilkotysięczny motłoch ży- 
dowski. W synagodze odbywała się próba śpie- 
wacka kompetującego o posadę kantora (Vorsdn- 
gera), opróżniona ustąpieniem tenora p. Darew- 
skiego. Próba ta rozpoczęła się o godzinie pół do 
8. wieczorem, a świątynia żydowska w jednej 
chwili przepełnioną była publicznością do tego 
stopnia, że dozorcy zmuszeni byli zamknąć drzwi 
celem powstrzymania tłumu ciekawych. Takie roz- 
wiązanie kwestji nie podobało się gawiedzi; oto- 
czywazy tedy ze wszystkich stron świątynię, roz- 
poczeto formalne oblężenie. Zamiast strzałów ar- 
matnich użyto kamieni, usiłując zmusić zarząd 
synagogi do poddania się i otwarcia bramy. Za- 
łoga jednak broniła się silnie i nie chciała się 
poddać. Policja, dowiedziawszy się o oblężeniu, 
wysłała natychmiast kilka silnych patroli na od- 
siecz, lecz bezskntecznie. Tłum bowiem rozpoczął 
walkę z policjantami i zmusił tychże za pomocą 
gradu kamieni do odwrotu. Zawezwano więc na 
pomoc wojsko. Tymczasem tłum zwiększał się z 
każdą chwilą i zachodziła obawa, że bramy świą- 
tyni lada chwila zostaną wyważone. Kamienie le- 
ciały gęsto w powietrzu, wybijając szyby w bo- 
żnicy, a tu i owdzie miały miejsce małe utarczki 
ze strażą policyjną. W końcu nadciągnął oddział 
wojska, który powitany z stał również gradem 
kamieni. Tłum w żaden sposób nie chciał ustąpić. 
To też nie pozostało nie innego, jak tylko użyć 
bagnetów. a środek ten okazał się bardzo prak- 
tycznym, gdyż po krótkiej walce zdołano przy- 
wrócić porządek i rozpędzić tłumy roznamiętnione, 
Rzecz natnralna, że pod:zas takiej utarczki nie 
obeszło się bez lżejszych skaleczeń. Kilkunastu 
ekscedentów zostało lekko ranionych, na szczęście 
jednak nikt gz publiczności nie odniósł cięższego 
uszkodzenia. Policją aresztowała tylko faktora 
Pragera, który był głównym kierownikiem oblęże- 
nia świątyni. Stoczył on wszakże przedtem zaciętą 
walkę z dwoma żołnierzami policyjnymi, z których 
jednemu oderwat pałasz z rzemieniem, drngiemu 
zaś numer. O godzinie kwadrans na 9. wieczór 
panował już wszędzie spokój. Pogłoski, które krą- 
żyły wczoraj wieczorem po mieście, jakoby jednego 
człowieka zabito, a kilku ciężko raniono, okazały 
się nieprawdziwemi. 

Samobójstwo. Henryk Herz, rodem z Winnik, 
artylerzysta, liczący lat 22, odebrał sobie wczoraj 
życie wystrzałem z rewolweru w lasku koło parku 
Stryjskiego. Po południu znaleźli włościanie zwłoki 
Herza, o czem zawiadomili komisarjat odnośnej 
dzielnicy. Zwłoki nieszczęśliwego odesłano do szpi- 
talu wojskowego. Powodem rozpaczliwego czynu 
była obawa przed karą, jaka czekała Herza za 
Jakieś przekroczenie słnżbowe. 

Wypadek. Franciszek Dąbrowski, robotnik 
murarski, spadł dziś o godz. 8. rano z rnszto- 
wania budującego się domn przy ul. Chorążczyzny 
i znacznie się potłnkł. Chorego, który prawdopo- 
dobnie doznał wstrząśnienia mózgu, odwieziono do 
szpitala. Dochodzenie w toku. 

Wykaz zmarłych od 1. do 10. sierpnia 1886: 
Harzlik Edward, nya kowala, mies. 10. Sojka Lu- 
dwik, syn listonosza, lat 8. Andreczuk Grzegorz, 
kramarz, 1. 58. Korol Marja, córka zarobnika, 
1. 2%,. Szajner Marcela, wdowa po kramarzu, 
1. 64. Wolska Józefa, córka urzędnika, m. 5. Zło- 
czow Leib, syn belfera, r. 1*/,. Spach Michał wo- 
źny, 1. 41. Haendl-Antoni, emer. adj. Mag., 1. 78. 
Proszewska Teresa, żona szewca, l. 63. Pencak 
Józef, stróż, 1. 52. Karawan Dominik, dozoica 
Semin., 1. 59. Baudisch Antonina, żona urz. kol., 
1. 36. Lam Jan, literat, 1. 48. Piper Hersch, córka 
rzeźnika, r. 1. Milewska Wilhelmina, córka pieka- 
rza, r. 1. Cwiklik Jan, syn zirob., m. 9. Gruner 
Mincze, żona krawsa, l. 58. Kram Izak, syn stre- 
czyciela, 1. 8. Kwiatkowski Szymon, rymarz, |. 36. 
Pordes Zine, pryw., 1. 64. Potocki Kazimierz, oby- 
watel, 1. 77. Dobrowolski Kazimierz, syn urzęd. 
kol.. r. 1. Zawadzki Józef, b. właśc. dóbr, 1. 80. 
Boss Katarzyna, żona szewca, 1. 27. Samet Jan, 
piwowar, 1. 41. 
1. 78. Stojałowski Karol, sierota, 1. 7. Biliński 
Jan, murarz, l. 46. Muszyńska Józefa, zarobn., 
1 44. Klaften Salamon Wolf, syn stręcz., r. 1. 
Schier Henryka, sierota, 1. 4. Bernard Maciej, ka- 
merdyner, l. 60. Fleischer Jiite, żona zarob., 1. 36. 
Latinek Walenty, inżyn., 1. 33. Jamińska Leon- 
tyna, żona dyet., 1. 28. Sostowiez Marja, zarob., 
1. 50. Pająk Władysław, syn woźj., r. 1'/,. Nie- 
bieszczańska Antonina, córka loks.ja, r. 1. Cipało 
Katarzyna, wdowa po zarob., 1. 75. 


Przemyśl 11. sierpnia. Za.giniony worek po- 
cztowy, zawierający 6600 złr., o którym świeżo 
była publikacja w dziennikach, odszukano tu po- 
dobno u jakiegoś stróża. 

Z Przemyśla. Do tutejzzej Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich, wybrani: ks. Adam Sa- 
pieha, ks. Adam Lubomirski, Zygmnnt Dembowski, 
hr. Aleksander Krnkowiecki, oraz włościanie Tom. 


Durys, Mikołaj Oleszko, Ign. Kucharski, Michał 
Kowalski i Michał Karczmarz. 
Z pod Ulanowa 11. sierpnia. Pożar, który 


dnia 3. sierpnia zniszezył miasto Ulanów, spowo- 
dował nicobliczone straty. Jak urzędownie skon- 
statowano, spaliło się 171 domów mieszkalnych, 
Al stodoł napełnionych żytem, jęczmieniem, psze- 
nicą i owsem, a ogólna szkoda wynosi przeszło 
374.000 zł. Dość powiedzieć, że 1411 osób pozo- 
staje bez dachu! Z prawdziwym żalem CE 
dodać, że Ulanów nie skorzystał z tak świeżye 
a smuinych przykładów klęski ogniowej w Stryju 
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DZIENNIK POLSKI. 


i Lisku, i nie szukał zapewnienia w asekuracjach 
ogniowych. Zaledwie 31 domów było asekurowa- 
nych i to w wysokości niższej, nieodpowiadającej 
prawdziwej wartości, mianowicie w sumie 30.595 
zł. Jak na nieszczęście silny wiatr trwał podczas 
całego pożaru i przerzucał płomienie prawie w oka- 
mgnieniu z jednej ulicy na drugą. Wskutek tego 
ogień rezszerzał się tak gwałtownie I szybko, że 
np. starozakonny Izrael Grossmann, który przyje- 
chał do krewnych swoich do Ulanowa, otoczony 
na ulicy z wszech stron płomieniami, ratunku 
znaleźć nie mógł — i na węgiel się spalił. Od 
sikawki miejskiej, która przybyła na miejsce ra- 
tunku, zdołano zaledwie postronki zaprzęgowe od- 
ciąć i z końmi uciec; sikawka zaś spaliła się na 
miejscu. 

Główną zasługę, że w tak trndnych dla ra- 
tanku warunkach, ogień sąsiednich nie ogarnął 
ulie, należy przypisać staroście panu Zsitko w- 
skiemnu, który wkrótce po wybuchu ognia przy- 
jechał z Niska z sikawkami i żandarmami. Widząc 
mieszkańców Ulan-wa zrozpaczonych i  niepora- 
dnych, sam objął kierownictwo ratunku i nie zwa- 
żając na niebezpieczeństwo, które jego osobie za- 
grażało, osobiście brał udział w akcji ratunkowej. 
Tym spo:obem zdołano szczęśliwie ogień zlokali- 
zować. Zaraz w pierwszej chwili zawiązał się ko- 
mitet miejscowy, który zajął się zaopatrzeniem ko- 
niecznych potrzeb życia nieszczęśiiwych pogorze!- 
ców. Oprócz burmistrza p. Gil!a i kilku obywateli 
należą do składu komitetu miejscowego także sę- 
dzia powiatowy pan Krzepela, aljunkt sądowy pan 
Wiatr i ksiądz miejscowy Ruszel jako przewo- 
dniczący. 

($) Zakopane 12. sierpnia. Nawoływania prasy 
polskiej do zwidzania zdrojowisk krajowych w 
miejsce przeróżnych niemieckich „badów* przyspo- 
rzyły wprawdzie także Szczawnicy i Krynicy wię- 
cej gości jak w latach poprzednich, lecz z natury 
rzeczy tylko częściowy odniosły skutek, albowiem 
nie wszystkie wody zagraniczne mogą być zastą- 
pione kuracją w wodach podkarpackich. Komu je- 
dnak potrzeba tylko kilku tygodni swobody i wy- 
tchnienia w nroczej okolicy i w orzeźwiającen 
górskiem powietrzu, ten u podnóża naszych gór 
znajdzie snadnie stosowne miejsce i dlatego nie 
dziw, że w Zakopanem zjazd tegoroczny przewyż- 
Bzył najdalej idące oczekiwania. Liczba gości i 
przejezdnych turystów dotarła do cyfry niebywałej 
i jeżeli tak dalej pójdzie, w krótkim czasie bę- 
dziemy się mogli poszczycić frekwencją, dorów- 
nującą znaczniejszym  miejscowościom szwajcar- 
skim. 

Nie brak przeto dobrej woli ze strony naszej 
publiczności, a przy odpowiednieim współdziałaniu 
ludności miejscowej, Towarzystwa tatrzańskiego i 
zarządu tutejszej stacji klimatycznej, spodziewać 
się można bardzo pomyślnych rezultatów. Pod tym 
wzgledem wypada jednak jeszcze bardzo wiele za- 
prowadzić ulepszeń, gdyż nie tak nie razi gości 
stałych, jak brak tego, czego wszędzie i słusznie 
domagać się można. I tak np. nikomu na myśl nie 
przyjdzie żądać hoteli i pensjonatów urządzonych 
tak wykwintnie jak w Szwajcarji, słusznie jednak 
domagać się może każdy, aby po umęczeniu się 
na górskich wycieczkach , spocząć mógł w łóżku 
odpowiedniej długości i szerokości, zaopatrzonem 
w potrzebną pościel. Tymczasem jak dotąd, mimo 
taniości drzewa, łóżka wyrabiane bywają w roz- 
miarach odpowiednich dla dzieci, a każdy dorosły 
kurczy się w niem jak Prokrnstes, a jeżeli nie 
przywiózł własnej pościeli, częstokroć przykryć się 
musi plaidem lub zarzutką, Usługa również wiele 
pozostawia de życzenia KMdy dom ma wprawdzie 
góralkę do posłngi, która z rana oczyści obuwie i 
wody przyniesie, lecz przez cały dzień za to 
Świeci nieobecnością, tak, że w razie potrzeby po- 
aługiwać się trzeba przechodzącymi drogą górala- 
mi. Brak też dostatecznej ilości siodeł do wycie- 
czek konnych, w skutek czego chcąc konno wyje- 
chać, trzeba się kilka dni naprzód zaprenotować 
w kancelarji tatrzańskiej, 

Wszystko to łatwo dałoby się usunąć i dla- 
tego nie wątpimy, że wytknięcie tych braków nie 
wytworzy kwasów, lecz doprowadzi do zaprowa- 
dzenia ulepszeń. 

Przed kilku dniami mieliśmy koncert na cele 
dobroczynne z współndziałem p. Kotarbińskiego, 
artysty teatrów warszawskich i pana Seidemana 
znakomitego basisty warszawskiej opery. Co drugi 
dzień mamy przedstawienia teatralne, nurządzane 
przez kilku artystów krakowskich, a niebawem da 
się słyszeć pan Adamowski, znany wiolonczelista 
w towarzystwie pianistki p. Twanowskiej. 

Great attraction wszakże Zakopanego obok 
górskich wycieczek stanowi bardzo znaczny zastęp 
uroczych przedstawicielek polskiej płci pięknej z 
wszystkich dzielnie dawnej Rzeczypospolitej. Z gro- 
du syreniego, któremn się pod tym względem na- 
leży słusznie pierwszeństwo, bawią tu między in- 
nemi panie Szatkowska, Skabrowska, Krzycka i 
panny Karpińska i Kotarbińska, z Krakowa p. 
Gadomska i pp. Gdalewskie, ze Lwowa p. Łopa- 
cka, z Wiednia p. Nowicka itd., które nawet naj- 
zagorzalszych „taterników“ skłonić mogą do po- 
rzncenia hal i turni dla wzięcia udziału w reu- 
nionach, spacerach i grach towarzyskich. 

W Tarnowie odbędzie się w niedzielę dnia 
15. bm. uroczyste poświęcenie sztandaru tamtej- 
szego Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda*. 
Zaproszenia rozesłane przez wydział te»o Stowa- 
rżyszenia do wszystkich Stowarzyszeń rzkodziel- 
niczych w kraja, jak ież do osób zajmujących 
wybitnie.sze stanowisko na polu pracy około Sto- 
warzyszeń naszych, każe się spodziewać licznego 
ndziału w tej uroczystości. 

Nie wątpimy, że piękna ta instytucja zało- 
żona i zreformowana obecni» odrowiednio do po- 
trzeb kla:y rzemieślniczej znijdzi: gorliwe popar- 
cie tak u tych, dla których istnieje, jakoteż u 
wszystkich dobrze myślących obywateli; a pod 
przewodnictwem swego prezesa, dra Adama 
Kopycińskie :o, rozwijać się będzie pomyślnie 
dla użytku Ojczyzny; w czem „Szczęść Boże!* 
Lwowskie Stowarzyszenie „Gwiazda* uczestniezyć 
będzie w tej uroczystości przez swą deputację 
z sześcin ezłonków, którzy z sztandarem swym 
udają się w sobotę wieczór do Tarnowa, dla za- 
manifestowania wspólności celów i zawarcia bra- 
terskiej łączności. 

Wiedeń 11. sierpnia. Bawił tn S. Rogoziński 
w interesach swoich posiadłości w Kamerunie i na 
Fernando Po. Udaje on się do Francji w celn po- 
rozumienia się z właścicielem, sąsiadnjącym z nim, 
względem sprowadzenia robotników do ich planta- 
cyj na Fernando Po, a następnie do Londynu. 
Spodziewą on się, że nowy gabinet nie zechce, 
tak jak Gladstone, wydać Kamerunu na łup Niem- 
cem, tembardziej, gdy na całą wyżynę protektorat 
angielski został ogłosżony. Plany Rogozińskiego 
względem jego własnych posiadłości zależą od sta- 
nowiska, jakie jorreign office zajmie, a liczy on 
na poparcie byłego konsula w Kamerunie, Hnstta, 
który obecnie w Londynie urzęduje. Terytorjum 
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niemieckie jest bowiem Rogozińskiemu niedostępne, 
Odwidzi on w Liwerpoolu królewicza, syna jednego 
z najmożniejszycnh kacyków, którego mu ojciec w 


dowód zaufania powierzył, ażeby nauczył się w Eu- ` 


ropie wszystkiego, czego potrzeba, „żeby się Niem- 
com obronić". Chłopiec umieszczony jest w College 
i już o tyle się poduczył, że do Rogozińskiego po 
angielsku pisuje. 

Wiedeń 12. sierpnia. Na zwłokach zmarłego 
Jakóba Rappaporta dokonaną została obdukcja z 
powodu pogłosek o samobójstwie, jakie się roze- 
szły po jego nagłej Śmierci. Pisma wiedeńskie do- 
noszą, iż obdnkcja wykazała stłuszczenie serca; 
śmierć więc nastąpiła w skutek ataku sercowego, 
nie zaś w skutek otrucia — jak mylnie przy- 
puszczano. 

Tryest 14. sierpnia. W skutek podniesienia 
się temperatury, cholera w Tryeście i okolicy 
przybrała wielkie rozmiary. 

Londyn 12. sierpnia. Z nad Mi souri donoszą 
o wielkich pożarach lasów. Wiele osad i stacyj 
kolei centralnej leży w gruzach. Miasto Marquette 
otoczone ze wszystkich stron płomieniami. W Jo- 
kohama grasuje cholera, w Tokio umiera przecię- 
tnie 50 osób dziennie na cholerę. 

Wenecja 11. sierpn'a. | Królowa Małgorzata.) 
Miasto wasze pozostaje pod wrażeniem pobytu do- 
stojnego gościa. „Ciężko bardzo przychodzi opu- 
cié wasze miasto, ale cieszę się, że kwiecień nie- 
daleki.“ — Te były ostatnie słowa wystosowane 
do syndyka na pożegnanie. Wenecjanie wiedzą 
tedy, że królowa przybęlzie na otwarcie wystawy 
przemysłowej i artystycznej. Tegoroczny pobyt 
wiele się przyczynił do ożywienia upadłych i przy- 
gnębionych umysłów. Królowa rozdzielała hojnie 
dary między biednych, którzy podcz.s cholery stra- 
cili swych chlebodawców. I przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe otrzymały nowy impuls skutkiem obecno- 
ści królowej. Nie więc dziwnego, że pożegnanie 
było tak serdeczne. No la conosco, e pur ghe 
voggio ben. „Nie znam jej, aprzecież ją kocham“ 
— zawołała jakaś kobieta z tłumu i stała się 
w ten sposób tłumaczem uczuć całej ludności. 
Okrzykom Viva Margherita ! nie było końca. 
Wielu płakało ze wzruszenia, a królowa, piękna 
i powabna jak zawsze, widocznie czuła się wzru- 
szoną temi oznakami miłości i uwielbienia. 


„Tygodnik biograficzny.“ Kurjer Warszawski 
dowiaduje się z pewnego źródła, iż pewien wy- 
dawca minorum gentium, znany z wielu pomy- 
stów... niefortunnych, w Warszawie, wniósł do 
głównego zarządu prasy podanie o udzielenie mu 
kcnceeji na pismo tygodniowe obrazkowe, Tygo- 
dnik biograficzny. Jak sam tytuł wskazuje, ma to 
być organ, poświęcony wyłącznie podawaniu życio- 
rysów osób zmarłych lub żyjących wraz z podo- 
biznami. Wyradza się jednak pytanie, — dodaje 
Kurjer — czy pismo zamierzone nie będzie miało 
na celu przeszczepienia na grant nasz pewnej 
spekulacyjki na próżność ludzką. 

Pomnik Moniuszki w portyku frontowym ko- 
ścioła WW. Świętych w Warszawie już ustawiony 
został, jak pisze Kurjer Poranny. Pomnik ten 
zajmuje niszę pomiędzy drzwiami głównemi i 
drzwiami z lewej strony. Przez kratę arkady bo- 
cznej lewej pomnik doskonale widzianym jest z 
ulicy i bardzo efektownie się przedstawia. Po usta- 
vieniu nastąpi wyrównanie wszelkich kantów po- 
mnika. Do oczyszczenia zaś jego przystąpią do- 
piero po zupełnem nułożeniu posadzki w portyku, 
który jnż otynkowany i wykończony został. Do- 
tychczas jednak pomnikowi brak jeszcze płasko- 
rzeźbionego portretu autora Litanji ostrobramskiej 
i stosownego napisu, Portret niewiadomo czy zo- 
stał już wykonany, to pewna jednak, iż dotych- 
czas p. Cyprjan Godebski, autor pomnika, nie na- 
desłał medaljonu tego z Paryża, Umieszczenie n:- 
pisu, oraz wypolerowanie całego pomnika, nastąpi 
zaraz po pozyskaniu na ten cel potrzebnego fun- 


duszu. 
Pomnik dla cara Aleksandra Il. Warszawski 
jenerał-gubernator Hurko — jak pisze Wilenskij 


Wiestnik — wezwał jakiegoś p. Opiekurzyna do 
sporządzenia projektu pomnika dla Aleksandra II., 
który ma być postawiony w Częstochowie, a na 
który to cel zebrana jest suma 70 tysięcy rubli. 
Po ukończenviu swoich xobót, p. Opiekurzyn udać 
się ma do Częstochowy dla obejrzenia miejsca, na 
którem pomnik ma być postawiony. 

Ż prywatnego życia ministrów rumuńskich. 
Z Bukaresztu donoszą dnia 10. bm.: „Zajście mię- 
dzy ministrem sprawiedliwości Statescu a se- 
natorenm Gradisteanu, zakończyło się skanda- 
lem, który wywołał w szerokich kołach tnrejszych 
wrażenie przygnębiające. Powodem było zelżenie 
n» ulicy, o Kktórem donosiliśmy w swoim czasie. 
Gradisteanu wystosował temi dniami do ministra 
sprawiedliwości pismo, które żąda odwołania obel- 
gi, a kończy się słowami: „Posyłam ci kilka 
policzków i spodziewam się, że uwolnisz mnie 
od faktycznego wymierzenia ci tychże.“ Gdy mini- 
ster sprawiedliwości nie dał żadnej odpowiedzi, 
senator Guadisteanu dnia następnego wykonał swą 
groźbę. 

Nowa tajemnicza zbrodnia popełnioną została 
w Paryżu. W dzielnicy Montrouge znaleziono w 
różnych punktach miasta porozrzucane części ciała 
kobiety; głowa brakuje. O ile się zdaje, zamor- 
dowana należała do lepszego stanu. 

Mizerna dola słomianego wdowca. Jeden z 
tych nieszczęśliwych ułożył następującą litanję 
swych doczesnych boleści: „Powiedz na wiosnę 
żonie: Słuchaj, duszko, dobrze byłoby, głybyś się 
tego lata wybrała do kąpiel*, — to usłyszysz na- 
tychmiast: —- Aha, radbyś się mnie pozbyć! — 
Jeżeli zaś powiesz: „Ech, kochanie, zostań tego 
roku z mężnsiem w đomu“, to cię ofuknie: — O, 
ja wiem, że ty cheiałbyś mię zamarynować przy 
sobie! — Gdy ją odprowadzasz do kolei, a masz 
wesołe oblicze, to usłyszysz: — Zdajesz się być 
bardzo zadowolonym z mego wyjazdu..., — a je- 
żeli masz nos na kwintę i łzy w oczach, to ci 
powie z grymasem : — Bój się Boga, nie zatrn: 
waj mi ostatnich chwil odjazdu swojem mazgaj- 
stwem ! 

Kiedy w pierwszym do niej liście napiszesz: 
„Bogu dziękować, daję sobie jakoś radę* — to 
otrzymasz odpowiedź : — Oczywiście, bo ja ci 
nie przeszkadzam..., gdy Zaś napiszesz: „Najdroż- 
sza Żoneczko, mało nie oszaleję z tęsknoty za to- 


bą*, to ci znowu odpowie: — Ach, „jakiś ty nie- 
znośny z tem ciągłem przypominaniem, bym się 
spieszyła do domu ! — Więc piszesz znowu: „Sługa 


doskonale mi gotuje i bardzo dba o wszystko“ — 
a żona na to: — Dziwna rzecz, jak ty zawsze 
kontent jesteś z Kasi, kiedy mnie nie ma w do- 
mu... — Ale spróbuj donieść, że po jej odjeździe 
w domu smutno, że ci jedzenie nie smakuje, to 
cię nie ominie pasztet: — Cały pobyt w kąpie- 
lach zatruwasz mi nieustannemi lamentami! — 
Napisz, że przyjaciele cię odwidzają, to ona Za- 
raz: — Ja przeczuwałan., że ty się zrujnujesz i 
wyobrażam sobie, co wy tam z mego domu zro- 
bili! — Ba, pisz, że siedzisz po całych dniach w 


domu, jak pustelnik, to odpowie : — Czy to zwy» 
kła przymówka, że już mam dość pobytu tutaj ? 
Napisz: „Perełko zielona! Zdrów jestem, jak ryb- 
ka!“ to bądź pewien odpowiedzi: Dziwna rzecz, 
| iż przy mnie zawsze kwękasz... — A. donieś na- 
( tomiast: „Gwoździku korzenny, jakiś jestem nie- 
swój“, to dostaniesz telegram: Czy już mam wra- 
cać? — Pisujesz rzadko, to się żali, żeś ją za- 
niedbał, posyłasz listy codziennie, to nbolewa, iż 
zamiast korzystania z wód, musi po całych dniach 
| pisać tobie odpowiedzi. Poszlesz dużo pieniędzy, 
| bądź pewnym, że ci zrobi wyrzut, iż chciałbyś ją 
jak najdłużej trzymać po za domem, — poszlesz 
mał», wypisze litanję, iż sam używasz, a ją cheesz 
zamorzyć głodem. Ostrzegasz, aby była ostrożną 
| w znajomościach z młodzieżą u wód, odpowie ci 
| narzekaniem, iż chciałbyś ją więzić, jak zakomnicę, 
— napiszesz: „Baw się kotku i rozrywaj umysł* 
— to masz wymówkę: — Już to nie jesteś za- 
zdrośnym, dawniej, gdy była miłość, byłu i za- 
zdrość, dzisiaj wszystko ci jedno, przesycony kro- 
kodylu! — Kiedy w końcu powróci, a widzi, że 
dobrze wyglądasz, to zaraz: — A, dobrze ci się 
tu działo bezemnie! — jeżeli zaś jesteś blady i 
smutny (jak zwykle mąż, co tęskni za żoną), to 
załamie ręce i będzie wołać: „Jezu Nazareński 
jak ty, mężu, strasznie musiałeś tu zniszczyć zdro 
wie!* — i przedewszystkiem... odprawi ci służą 
choćby to była najlepsza kucharka !... 
Taka to bezlitośna dola słomianego wdowca! 
Poświęcenie pomnika w Lublinie śp. bisku- 
powi Wnorowskiemu, odbyło się dnia 10. lipca. 
Po nabożeństwie żałobnem, odprawionem w koście- 
le katedralnym o godzinie 10. rano, rodzina śp. 
biskupa i znacznn bardzo liczba wiernych ndała 
się na cmentarz, gdzie też przybyło duchowień- 
stwo pod przewodnictwem administratora dyecezji, 
ks. kanonika Fr. Jaczewskiego, który dopełnił uro- 
czystego poświęcenia pomnika. Pomnik, wykona- 
ny z granitu szląskiego, ma wysokości łokci siedm, 
w czem podstawa zajmuje łokieć. Na płycie ka- 


miennej, pokrywającej grób i otoczonej żelaznym 
łańcuchem, umieszczonym pomiędzy niewielkiemi 
słnpami, w głębi wznosi się podstawa, na której 


ustawiony obelisk, podparty dla trwalości odłomem 
kamienia krajowego, pomalowany na kolor grani- 
tu. Na samym wierzchu wznosi się duży krzyż 
złocony; w wierzchniej części pomnika w niszy, 
umieszczona statua Matki Boskiej, wykonana 2 mar- 
muru śnieżnej białości, pod którą znajdują się in- 
sygnia biskupie w płaskorzeźbie, wyzłocone, pię- 
knie odbijające od całości; poniżej, jakby na oso- 
bnej tablicy, znajduje się napis: Ukochanemu Pa- 
sterzowi, Biskupowi Lubelskiemu, Kazimierzowi 
Wnorowshiemu. urodzonemu w duęczycy dnia 
1. marca r. 1818, zmarłemu w Lublinie dnia 


20. kwietnia 1886 r., mieszkańcy dyecezji lubel- ` 


skiej. Koszt budowy z transportem i rozmaitemi 
w,datkami wynosi około 3 tysięcy rubli, któ:e 
zebrano z „groszów wdowich*, jakkolwiek nie bra- 
kło i znaczniejszych ofiar. 

0 oryginalnym testamencie zmarłego bankiera 
greckiego, nazwiskiem Jannaki, donoszą ze Stam- 
bułu. Treść testamentu tezo następująca: „Osta- 
tnia moja wola. Oto jest cały mój majątek, 
zarobiony w pocie czoła, uczciwie i bez żadnej 
krzywdy. Żadna wdowa, żadna sierota nie będzie 
mnie przeklinała. Wycierpiałem wiele krzywd od 
wysoko postawionych osobistości, żyjących z krzywd, 
wyrządzanych słabym. Majątek mój pozostawiam 
w podziemia, w celu, by Grecy po zabraniu 
Stambułu znaleźli ten skarb i z jego pomocą 
założyli szkołę, która nazywać się ma panhelle- 
niczną. Kuratorami szkoły tej mają‘ być: włauua 
Grecji, patrjarchowie Stambułn, Jerozolimy i 
Aleksandrji, oraz dwaj najaczeńsi mężowie Grecji. 
Pod:zas oblężenia Stambułn, gdy drewniana 
część miasta zginie w płomieniach, skrzynia moja 
przekonany jestem, zostanie znaleziona. Gdyby zaś 
przypadkiem znalezioną została wcześciej, błagam 
posła państwa rosyjskiego, aby się postarał, żeby 
nie wpadła ona w ręce tureckie, lecz zawiezłoną 
została do Petersburga i tam schowaną była aż 
do dnia oswobodzenia mego Rarodu. Wszystkie 
znajdujące się w tej skrzyni famty, są moją wła- 
snością, gdyż pożyczone ma nie sumy nigdy nie 
będą mi zwrócone, albowiem procenta przewyższają 
w dwójnasób kapitał. Niekiedy brałem bardzo wy- 
sokie procenta, 
być miała na złe cele. Wysokiemi procentami usi- 
łowałem odstraszyć. Wiele osób miało mię za li- 
chwiarza, ale zarzut ten stosować się do mnie 
nie może. W drugiej skrzyni znaleziony zostanie 
haftowany złotem ornat patrjarchy K., który po- 
życzył nań 300 medżidżi, i dał je, jak się nastę- 
pnie ku wielkiemu memu zmartwieniu dowiedzia- 
łem, byłemu wezyrowi, aby dał dymisję jego ry- 
walowi. Proszę i zaklinam znalazcę skrzyni, aby 
postąpił stosownie do mojego życzenia. * 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Pani Tercsa Arklowa 
wystąpiła w środę w czeskim teatrze narodowym 
w Pradze w operze „Aida.“ Wszystkie dzienniki 
miejscowe odlają pochwały b. primadonnie opery 
lwowskiej. 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz ;jaciół sztuk pięknych (przy placu 
św. Dncha l. 10) nadesłali pp. artyści-malarze 
swoje najnowsze prace, a mianowicie: Stasiak 
Ludwik z Krakowa „W kraj świata“, "braz « lej- 
ny większych rozmiarów.  Ajdukiewicz Zygmnnt 
z Krakowa „Pokłosie“, kolorowanie olejne. Ma- 
łecki Władysław z Krakowa „Swięto Matki Bo- 
skiej Zielnej“, motyw z okolic Krakowa, obraz 
olejny. „W lesie i na drodze*, obraz olejny. Swie- 
szewaki Aleksander z Monachjnm „Z naszych cko- 
lic“, krajobraz zimowy olejny.  Sozański Michał 
Adam z Florencji „Hassun Bey“, głowa, siudjum, 
akwarela. Szerner Władysław z Monachjum zgło- 


sił dwie swoje prace: „Pancerni przebywający 
dziurawy most“ i „Lisowczyk z mieszcaką na 
targu*. 
kJ 


Z izby sądowej. 
Lwów 14. sierpnia. 
(Na prawo i lewo). 


(m) Dnia 24. lipca b. r. o godz. 10 wieczór 
odbywała się w hotelu fr.neuskim konf»rencja u 
rządcy hr. B,w której brał także udział p. Man- 
rycy Beth, =łaściciel zbożowej firmy komiso- 
wej. Wtem zapukał do drzwi buchalter kantyrn 
wymiany p. Werfła przy ulicy Hetmańskiej L 4, 
p. M:urycy Secher, który mając pilny interes do 
owego rządcy, chciał wejść do pokoju. W taj j»- 
| dnaz chwili wyszedł p. Beth, a zobaczywszy Se- 
chera, rzucił się Du niego i uderzył go kilka ra- 
zy w piersi, wołaj:e „eimsperren. złodzi j“. Se- 
cher nie spodziewając się takiego przyjęcia, prze- 
straszył -ię, a tymczasem p. Beth sprowadził go 
na dół i oddał do dysp'zycji służbie hotelowej, 
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ale wówczas pożyczka obróconą - 
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która o mało że go nie zaprowadziła na inspek- 
cję polieyiną. , 

Sprawa ta była dziś w Sądzie m. d. 5. III. 
przed sędzią wyrokującym p. Barthe m. 

P. Betha zastępował adwokat dr. Till, 
zaś p- Secher stawał w asysiencji adwokata 
dr. Bodeka. 

P. Till twierdził, że p. Beth tylko trącił 
Sechera, a skłoniła go do tego ta okoliczność, że 
Secher prześladował go przez cały dzień i cho- 
dził za nim krok w krok. 

P. Secher, młodzieniec 18-letni, opowia- 
dał z wielkiem wzruszeniem o dwóch potężnych 
policzkach, jakie mu wymierzył p. Beth, i to bez 
najmniejszego powodu. pr y 

Najciekawsze było zeznanie świadka Pawia 
Kufla, siużącego hotelowego. Według zeznań 
jego, p. Beth przyskoczył do Sechera, kopnął go 
kilka razy, następnie poprawił to uderzeniem rę- 
ką w piersi, a na zakończenie chwycił go za 
kark i wołając: „złodziej, złodziej, eżnsperren*, 
zbiegł z nim ze schodów ma dół. Na krzyk p. 
Betha wybiegli wszyscy goście z pokoju, myśląc, 
że się pali, a pani St... tak się przestraszyła, że 
wyskoczyła z pokoju bez żadnego ubrania. Panu 
Bethowi był pomocny także niejaki p. Pick. | 

Kufel był jedynym świadkiem tego zajścia. 

Po obronie dra Tilla zabrał głos dr. Bo- 
dek jako oskarżycieł prywatny, żądając surowego 
ukarania p. Betha, który znany jest z częstego 
rozdzieiania policzków. Że p. Beth dotychczas 
uniknał kary — mówił dr. Bodek, zawdzięcza to 
zręcznej obronie i innym okolicznościom. 


Sędzia: Co pan rozumiesz pod innemi 
okolicznościami ? 

Dr. Bodek: Zręczne obrony. 

Po ukończenia postępowania dowodowego 


wydał sędzia wyrok uwalniający p. Betha od 
przekroczenia z §. 496, a to z powodu braku 
istoty czynu. 

„Nadto adwokatowi dr. Bodekowi za 
„niewłaściwą obronę* udzielił naganę. 

Przeciw p. Bethowi miała się dziś odbyć 
druga rozprawa, również o przekroczenie z §. 
496 u. k. Mianowicie Leon Tarler wniósł prze- 
ciw temuż skargę o wypoliczkowanie go w ho- 
telu Żorża. Niestety p. Tarier spóźnił się na 
rozprawę 1 sprawa upadła. 

Ciekawa rzecz, ż5 p. Both operuje wyłącznie 
w hotelach. 

C 0 — m | 

Lwów 14. sierpnia. 
(Specjalista od zarzutek). 

(m.) Przed zwykłym Trybnnałem, któremu 
przewodniezył radca p. Finkel, odbyła się dziś 
rozprawa karna przeciw Franciszkowi Kwiat- 
kowskiemu, oskarżonemu o liczne kradzieże 
zarzutek w restauracjach i kawiaraiach. Kwiat- 
kowski, jak wiadomo, został d. 18. lipca schwy- 
tany na gorącym uczynku prez rewizora 
Spanga. 

Rozprawa wykazała, że Kwiatkowski był już 
kilkanaście razy karany za większe i mniejsze 
kradzieże, a ostatnia kara wynosiła 3 lata cięż- 
kieyo więzienia, 1 

Trybunał skazał Kwiatkowskiego na 
cztery lata ciężkiego więzienia. obostrzonego Je- 
dnorużowym postem w tygodniu. Po odsiedzeniu 
kary ma być „specjalista“ oddany pod dozór 
policejny. 


G-spodarstwo, przemysł i handel. 


Mia przedwiebtorców. W celu zabezpieczenia 
dostawy materjałów tytoniowych, bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych e k. fabryk tytoniu i pośrednio z tutejszo- 
krajowych dworców kolei żelaznej do tutejszo-krajowych 
magazynów sprzedaży tytoniu, lub dworców kolei że- 
laznej na czas od 1. stycznia 1884 do ostatniego grudnia 
1887 rozpisuje kraj. Dyrekcja Skarbu konkurencję za po- 
mocą pisemnych ofert, które należy wnieść najdalej do 
włącznie 23. września 1886 drugiej godziny po południu 
do Prezydjum e. k. krajowej Dyrekcji Skarbu we Lwo- 
wie. Szczegółowe ogłoszenie zawierające pojedyncze stacje, 
z których i do których uskutecznioną ma być dostawa, 
tudzież w przybliżeniu ilość przedmiotów dosiawy i wy- 
sokość przepisanego wadjum, jakoteż warunki licytacji i 
kontraktu można przejrzeć w e. k. krajowych dyrekcjach 
Skarbu we Lwowie i w Bernie, dalej w c. k. dyrekcjach 
Skarbu w Czernioweach i w Opawie, tudzież we wszyst- 
kich dyrekcjach Skarbu i magazynach sprzedaży tytoniu 
w Galicji, 

Wydział powiatowy złoczowski celem zabezpieczenia 
dostawy szutru (kamienia tłuczonego) i piasku na budo- 
wę drogi powiatowej Złoczów-Ożydów, rozpisuje licytację 
na dzień 30. sierpnia 1886 roku a to: a) Na 1200 pryzm 
dwumetrowych czyli 2400 metrów szutru (kamienia tłu- 
czonego) najlepszej jakości na pierwszych trzech kilo- 


N—_ NL ma mm r a, 


metrach tej drogi, w miejscach przez technicznego u- * 


rzędnika wskazanych, postawić się mających, za cenę po 
2 złr. 75 ent. za jeden metr czyli za całą dostawę za 
kwotę 6600 złr. b) Na dostawę 800 metrów piasku, jeden 
metr po 80 ent., czyli za całą dostawę w kwocie 640 złr. 
Oferty wniesione być mają do 30. sierpnia 1886, najda- 
lej do godziny 12. w południe i, winne być zaopatrzone 
w 307,» wadjnm, należycie ostęplowane, opieczętowane i 
nazwiskiem licytanta zaopatrzone. 

Popierarie przenmiysłu. Ministerstwo roze- 
słało do wszystkich władz rządowych okólnik, w którym 
zaleca zakład karny mężczyzn w Wiedniu jako dostawcę 
tekturek do faseykułów. Okólnik dodaje, że wyrabiane 
tam będą i taśmy do związywania fascykułów należy 
więe i je sprowadzać z Wiednia! Nie wspominamy już 
o naszych przemysłowcach — ale ciekawiśmy co powie- 
dzą na to fabrykanci wiedeńscy, że Ministerstwo poleca 
kupowanie w zakładach karnych I 


a. M O O Z TZ OE een, 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


N AŻD ESŁANE. 


Główna wygrana ' zł. 200.000. 
LOSY miasta Wiednia 


sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także na 


spłaty miesięczne po zł. 10. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 2 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i \ 
dla polta a AA za i innych podobnych. (2) 


wyroby kauczukowe 


Dla cierpiących na gościec. 
Do apteki obwodowej w Korneuburgu. 


Świeżo od Pana otrzymany płyn gośćcowy Kwi- 
zdy był mi z początkiem b. r. przez pewnego Anglika 
w Dreznie, jako radykalny Śśfodek przeciw 
reumatyzniowi, jak najgoręcej polecony. I rzeczy- 
wiście wypróbowałem go na sobie ze znakemitym 
skutkiem, równocześnie zaś z pomocą jego przywło- 
dłem wkrótee do zdrowia dwóch innych pacjentów, któ- 
rzy ed dłuższego już czasu skutkiem reumatyzmu 
chorowali. MEJ. 7 

Z tej przyczyey poczuwam się do obowiązku wypo- 
wiedzieć nbid aani, iw T gdybyś Pan chela4 
z tego zrobić użytek, zezwalam ochoczo, abyś Pan dla 
dobra cierpiącej ludzkości, ogłosił to pismo moje, Lard- 
zem proszę o ponowne przysłanie mi płynu gośćzowego 
Kwizdy za pobraniem pocztowem. 

Dsahne (prow. Brandeburg) Z szacunkiem 

10. maja 1882. C Kneifel, 
naucz. muzyki. 

Składy wymienione są w dzisiejszym inseracie p. t. 
„Płyn gośćcowy Kwizdy-* 


Polecenia giełdowe 
wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją 
SOKAL i LILIEN 
SE 2009 Dom bankowy i kantor wymiany. 6 
AE Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie. 


BENEA S 4 RS 


poleca 


Najlepszy 


po 167, 100 i 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 


Nnujtnniej! 


— a Jo 
wracamy uwagę na inserat St. Woj- 
ciechowskiego (Doniesie nie). 


f zwol»nie im złożenia przysięgi po polsku. Prezes, 


. przysięgę w języku rosyjskim; obywatele jednak 


DAIEN ME  POESKI. 


odmówili- Prezes nie dopuścił ich do przysięgi, 
lecz odesłał sprawę całą do Ministerstwa, które 
poleciło, aby panów tych do obowiązków sędziów 
nie dopuścić. Następnie, w tymża roku rozesłany 
został okólnik, aby sędziowie gminni w 
naszym „zabużnym* kraju używali podczas 
pełnienia obowiązków służby języka 
rosyjskiego“. 

Dniewnik Warszawski donosi, że do Wàr- 
szawy przybył znany finansista lundyński Samuel 
Montagu, zięć barona Rothschilda, który udaje 
się do cara Aleksandra III, by się wstawić za 
żydami rosyjskimi. p" 

Petersb. Wiedomosti uważaja zjazd gastein- 
ski, za koniec związku trójecesarkiego. 
Niektóre pisma pocieszają się tem, że nown kom- 
binacja celem utrzymania pokoju bez uwzględnie- 
nia interesów Rosji nie ma wielkiego znaczenia. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 14. sierpnia. 

Temi dniami nadeszła do Lwowa rezolucja, 
iż minister Skarbu w budżecie na r. 1887 zażą- 
da krsdytu na usystemiżowanie dwunastu no- 
wych urzędów podatkowych w Galieji, 

Dowiadujemy się, że p. Stanisław Szcze- 
penowski udał się do Budapesztu, aby w wę- 
gierskich kołach poselskich propagować wniosek 
Suessa w sprawie cła od nafty. Szanowny po- 
seł spodziewa się, że deputowani węgierscy nie 
będą mogli zignorować finansowych korzyści, jakie 
wniosek ten zapewnia monarchji austrjacko-wę- 
gierskiej. 

Odpis reskryptn ministerjalnego 
podany w telegramach do dzienników wiedeńskich 
o odebraniu koncesji na bukowińskie koleje io- 


kalae, jest istotnie fałszywy. Czern. Ga- | Rosja jest bowiem stanowczo zdecydowaną prze- 
zeta Polska pisze z tego powodu: „Autorem | szkodzić wszelkiemu naruszeniu jej interesów. 

falsyfikatu jest Zygmunt Welt, były redaktor Bukareszteńska Voinfza Nationala, organ 
czasopisma Laterne, który zmistyfikował wszystkie | prezydenta ministrów, oświadcza w artykule 


pisma sprzedając korespondentom odpis jako au- 
tentyczny.  Korespondenci tutejsi spowodowali 
przeciw Weltowi karna śledztwo o oszustwo“. 

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o powiększeniu 
parku wozowego dla kolei. państwowych, rozpo- 
rządzenie Ministerstwa sprawiedliwości o przy- 
dzieleniu przysiółka Samsonówka do Sądu po- 
wiatowego Stanestie na Bukowinie, a w części 
inseratowej konkurs krakowskiej Dyrekcji ruchu 
na rozszerzenie dworca w Nowym Zagórzu, o 
którym w naszych dziennikach nie, widzieliśmy 
wzmianki. 

Z inicjatywy słoweńskiego Towarzystwa po- 
litycznego „Sloga“ odbyło się temi dniami we 
Friedau w Styrji zgromadzenie wyborców, ną 
którem kanonik Gregoree stawał jako kandy- 
dat do Rady państwa. Na zapytanie, do jakiego 
Klubu wstąpi w razie wyboru, prosił kandydat 0 
pozostawienie mu w tej mierze wolnej ręki. 
Zgromadzenie wyraziło życzenie utworzenia osob- 
nego Klubu południowo-słoweńskiego. Kandydat 
wyraził nadzieję, że Niemcy konserwaty- 
wni postawią na porządek dzienny 
sprawę szkolną. Wówezas on jako ka- 
płan katolicki spełni obowiązek. 

Z Pesztu donoszą: Podług wiadomości, nad- 
chodzących z prowincji, powitano wszędzie 
pismo cesarskie do Tiszy z entuzja- 
zmem. W wielu miejscowościach nie odbędą 
się już zapowiedziane mityngi, a wiele miast, 
między innemi także Peszt i Debreczyn, cofnęło 
petycje, które miały być przedłożone w Parla- 
mencie. W Preszburgu utworzył się komitet oby- 
watelski celem urządzenia wspaniałego korowodu 
z pochodniami w dniu urodzin cesarskich. 

Organ hr. Apponyiego Pesti Naplo 
mniema że Sejm węgierski, gdyby był ze- 
brany, odpowiedziałby na pismo cesar- 
skie adresem, w którymby zazuaczył swoje 
stanowisko w sprawie armji. W obecnej chwili 
jestto niemożliwem. Kraj przyjmuje z należnem 
uszanowaniem pismo cesarskie. Sprawa Jansky'e- 
go jest zakończona. 

Dnia 12. b. m. w południe przedstawił się 
budapeszteński korpus oficerski nowemu komen- 
dantowi jenerąłowi Pejacevie'owi. Przemó- 
wienia; oprócz zwykłych w takich wypadkach fra- 
zesów nie zawierają nie szczególnego, 

Tagblatt podaje telegram z Petersburga, że 
Giersowi udało się pozyskać cara dla 
ścisłego przymierza z Austrją. Arey- 
książę Karol Ludwik przywozi do Wiednia 
nader ważne propozycjedo rozwiązania 
k,westji wschodniej. 

Warszawskij Dniewnik zamieszcza następu- 
jąca korespondencję z Białej podlaskiej: „Od 
1876 roku w kraju nadwiślańskim Sądy 
gminne otrzymały prawo prowadzenia 
spraw w języku polskim. Z dziesięciu gu- 
bernij dwie, tj. siedleeka i lubelska, zamieszkałe 
są przez lud rosyjskiego pochodzenia, używający 
w rozmowie języka rosyjskiego. Sędziowie gimin- 
ni Polacy, wiedząc, że w Królestwie polskiem w 
Sydach gminnych można używać języka polskiego, 
przy rozpatrywaniu spraw używali też tego języka 
i w naszym zupułnie rosyjskim „zaoużnym* 
kraju. Ztąd wynikło, że powszechnie w Sądzie 
i po za Sądem wśród ludu panował język rosyj- 
ski, a raczej małorosyjski, Sprawy zaś prowa- 
dzone były po polsku, a sędziowie udawali, że po 
rosyjsku nie rozumieją. Duchowni prawosławni 
ciągle zwracali uwagę na ten fakt, als napróżno. 
Wreszcie w 1888 roku dwóch obywateli Polaków, 
wybranych na sędziów gmianych prosiło o po- 


„Wojna czy pokój,“ że niebezpiecz ństwo wojny 
jest na długi czas usunięte, albowiem Niemcy, 
Austrja, Anglja i Włochy zgadzają się na to by 
odeprzeć zamiary wojenne Rosji i Francji. Sku- 
tkiem czego odpada także Rumunji potrzeba za- 
stanowienia się nad kwestją, jakie ma zająć sta- 
nowisko na wypadek wojny. To bardzo roztropnie 
i grzecznie! 

Podług Gaulois, wybierze się minister woj- 
ny w podróż insjpekcyjną ku południowo- 
wschodniej granicy państwa. Celem tej podróży 
jest przeniesienie 28 dywizji wojskowej z Lugdu- 
nu do Chambery, tudzież studjum nad ewentual- 
ną inwazją ze strony Włoch, ale ze stanowiska 
czysto techniezuego. 

W Rzymie krąży pogłoska, że cesarz Fran- 
ciszek Józef wkrótce odwidzi króla Hum- 
berta. 

Dziennik Pungoło i Italia donoszą, że przy- 
mierze Niemiec, Austrji i Włoch ma 
być przedłużonem aż do d. 31 grućnia 1898 r. 

Z Berlina donoszą: Książę Bismark spo- 
dziewanym tu jest w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca. Spotkanie się ks. kanclerza 
z ministrem rosyjskim Giersem nastąpi 
prawdopodobnie dopiero po ukończeniu kuracji 
księcia w Gastein. 

Sprawa półwyspu Korea zajmuj» w wysokim 
stopniu opinję publiczną w Rosji. „Now. Wr. 
uderza na Anglję, źć za jej wpływem Korea, do- 
tychczas niezawisła, stała się państwem lennem 
Onin. W obec tego więc, że między Chinami a 
Anglią istnieje przymierze przeciw Rosji, powin- 
na się Rosja złączyć z Japonją i Francją, by 
sparaliżować zaborcze zamiary Chin i Anglii. 


Talegramy własno „Ozignnika PolsKIOgO. 


~ Buda-Peszt 14. sierpnia. Budap. Corr. po- 
twierdza naszą wiadomość, że obrady nad nowelą 
cłową przyjdą na porz. dzienny dopiero w dru- 
giej połowie września, i powiada, że o nowych 
rokowaniach 1ad wszystkiemi projektami rządo- 
wemi a względnie ustawą o banku i podatku 
cukrowym ani mowy nie mą. 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 13. sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. za- 
mieszeza z powodu powrotu cesarza artyku, w 
którym znajduje się następujący ustęp: „Uro- 
czysta forma zjazdu wywarła ua naród niemiecki 
i na ludy austrjacko- węgierskie jak najkorzystniej- 
sze wrażenie, jakkolwiek nie ma powodu dvpa- 
trywać się w tej nroczystaj formie jakiejś demon: 
stracji. Ci wszyscy, którzy uważają utrzymanie 
pokoju za ostateczny cel dzistejszej polityki, mu- 
sieli doznać radości, widząc, iż zjazd odbył stę 
tak uroczyście, gdyż w ten sposób stwierdzono 
nietylko istnienie, lecz także rozwój przyja- 
źnych stosunków, opartych na wzajemnem zau- 
faniu*. er” 

Paryż 13. sierpnia. W sobotę odbędzie się 
w Ministerium spraw zagranicznych nadzwy- 
czajna narada gabinetu pod przewodnictwem 
Freycin eta. Utrzymują, że prze Imiotem narad 
będzie kwestja nuncjatury w Pekinie. 

Wiedeń 14. sierpnia. Arcyksiężuiczka He n- 
ryka Marja Immaculata dwuletnia córeczka 
arcyksięcia Karoła Salvatora, zmarła wcz0- 
raj w Traunkirchen. ) 

Wiedeń 14. sierpnia. Dziennik rozporządzeń 
Ministerstwa oświaty ogłasza zmieniony statut 
organizacyjny dla Seminarjów nauczycielskich. 

Rjeka 14. sierpnia. W ostatniej dobie za: 
chorowały na cholerę 4 osoby, z których jedna 
umarła. i 


Tryest 14. sierpnia. W ostatnich 24 godzi- 


Rosjanin, zauważył, że jako ludzie wykształceni 
i wstępujący do służby rosyjskiej, powinni złożyć 


pod dyskrecją za 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
relues z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gabki delikatne francuskie po z złr., angielskie 
obraniem Gumemiwnaren-Agentie, 
I- Kóllnerhofgnsse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt. 


o 3 złr. tuzin, rozsyła 
lex. Mose, Wiem 


R SEEKKK KIE JI AKI AE NK R IE ZE ZK JE JE JEJKZCJĄ 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


Złr. ct.| 


KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- 
przedniejsze w paczkach po 50 przez 


o . wbija © p 6 o DB a 


ct. i 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- 
da się z kwiatów, żywic i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 i Set. pudełko po 25 et. i —50 
KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- 


ZELELI EEI IERE EHR 


rzędnych sklepach i aptekach. 


N=IKKKKEKKKEKKKEWMENEKZKIEJMIE 


Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi: 


[KADZIDŁO w PAPIERKACH 

ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa- 
czka zawierająca tuzin 12 et, i —*24 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu- 


Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWI kie 
1.20. — W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, oraz we wszystkich PASO 


2017 12—0 Dentysta. 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1 14, T. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
i ordynuję od 9—1 od 3—5. 


M. D. Lisowski, 


Waga bydleca 
. 

na 10—12 entr. metr. z poręczami i eię- 
Żarkami ; dalej waga pomostowa 
na 40—5) entr. metr. do ważenia wyła- 
dowanych wozów i zwierząt tucznych. — 
Obiedwie zbudowane bardzo silnie, nowe 
jeszcze, cechowane przez e. k. Urząd ce- 
mentniczy, bardzo dokładnie funkcjunu- 


Założony w r. 1851 
MAGAZYN PAPIERU 
R. BODEK 


we Lwowie ul. Ormiańska |. 3. 
wysyła swoje Cenniki bezpłatnie 


Zdr. ct. 
z apteki Czerwonej w Poznaniu. 
flaszką i penzlem 50 cnt. 


Złotym medalem. ağ 


Zygmunta Ruckera. 


g? 32—0 2 


Każdy nagniotek 


i brodawka usunięte zostają niczawo- 
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie znanym je- 
dynie prawdziwym Środkiem prze- 
ciwko nagniotkom Radlauera 
Karton z 
2063 13—20 
pay Premjowane najwyższą nagrodą: 


Skład we Lwowie w aptece 


Codziennie świeże 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


jące, i pochodzące ze znakomitej fabryki, 
są razem lub poszczególnie do sprzedania. 
2129 po najniższej cenie, u 


S. Hemmera w Wiedniu, 
Landstrasse Kriegl-rgasse Nr. 11, 
Parterze Thiir-Nr. 5. 


b D EE uk wi É OMB 
I Na sezon do polowania! 
2184 5—0 


Śrót, lotki, kule i kapsle. 


i franco i uprasza o łaskawe zażądanie 
tychże. 2091 8—10 


Ekstrakt roślinn 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leczy nod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polueje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 


Jana Ioffa piwa 


oddały usługi. 


polecają 


$ Wechselh. H. FUCHS Budapest. 


Dorotheagasse 9. 


RER KR 


HÜBNER i HANEE 


we Lwowie. 


Julia v. Eugensberger, 


właścicielka domu l. 7, w Liebenhaus 
koło Leobersdorf, 15. lipca 1886 r. 


apiekach, droguerjach i wię- 
kszych sklepach. 


r 
» 


nach zachorowało na cholerę 17 osób, z których 


5 umarło, 

Haga (14. sierpnia. Kilku ezłonków Izby 
wyższej zaproponowało wybrać ankietę parlamen- 
tarną celem zastanowienia się nad Środkami za- 
pobiegającemi ekscesom, tudzież zbadania stanu 
fabryki i warstatów pod względem sanitarnym. 

Paryż 14. sierpnia. Dziś przybył Freyci- 
net celem odbycia Rady ministerjalnej. 

Kopenhaga 14. sierpnia. Na wczorajswem 
posiedzeniu Rady stanu uchwalono prowizoryczną 
ustawę, według której faktyczny kierownik dzien- 
nika winien być wymieniony jako odpowiedzialny 
tegoż redaktor. Jeżeli przepis ten zostanie za- 
chowany, nstencząs nie potrzeba wymieniać auto- 
rów pojedynczych artykułów. Jeżeli który dzien- 
nik poda „sirohmana* jako redaktora lub autora 
artykułu, natenczas wydawnictwo ma być uka- 
rane grzywna od 1000 do 5000 koron. 

Bruksela 14. sierpnia. Burmistrz powołał 
na niedzielę 6000 gwardzistów celem utrzymy- 
wania w dniu tym porządku, a prócz tego ma 
do dyspozycji 600 policjantów i żandarmów. 
Garnizon tutejszy liczący 6000 ludzi będzie stać 
przez cały dzień w pogotowiu, a garnizony miast 
sąsiednich będą również skonsygnowane, aby na 
wezwanie burmistrza mogły, natychmiast udać 
się do Brukseli. 


Król będzie jutro obecny przy rozmaitych 
uroczystościach z powodu święta narodowego. 

Londyn 1%. sierpnia. W kopalniach węgla 
w Woudend (Lancashire) eksplodowały wczoraj 
gazy. Ze 150 zatrudnionych tam górników bra- 
kuje 30. Dotychczas znaleziono dwa trupy. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 13. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akeje 
za sztukę: Kolei gal. Rarola Ludwika a 200 sł. 192776 do 
196:—, Kolei Lwów.-Czsrn.-Jazsy 227 — do 230 75, Banka. 
nipoti. gali.. 278:— do 283 —, Baku kred. gal. 315— do 
3220 —, II. Listy zastanne aa 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5% 10175 do 10275, Towarz. kre 
gal. ziem. 40/, 9610 dc 9710, Tow. kred. gal. ziom. 09/, 
10175 do 102775, Tow. kred. gal. ziem á", 9275 do 95*—. 
Banku krajowego 4'|4'j, 7. a. 36— do 97—, Banka 
bip. gal. 6*/, 10326 ło 104:20, Banku hip. gal. 6*/, 99 90 
do 19090, Banku hipot. gal. z 59/, prem. 102— do 103*—. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred, włośw. 
(dawniej 6*/,) 3°), w.a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włość (dawniej 5'/,) 2'/,*/, W. a. w likwid. —*— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6*/, los 
w l. 15 — — do ——, IV. Obligi sa 100 rłr. indemniza- 
cyjne galic 5*/, 10470 de 105:70, Komunslue gal. Zakład 
krodytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3'e w. a. w likwid. 

o ——, 39, Obligi komun., Banka krajowego 

I. emisji 9975 do iV0:75, Pożyczki krajow. m roku 18 
6%, 10350 do 104775, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95:50 do 9650, Losy miasta Krakowa 1750 do 1950, 
osy missta Btanisławowa 2750 do 21— V. Monety 
Dukat holenderski 5'84 do 5:64, Dukat oəsərski 5'87 do 
5'97, Napoleondor 9'95 do 10:06, Pół-imperjał rosyjski 1031 
do 1041, Rubel rosyjski srebrny I*5% do 1-64, Kubel ro- 
syjski papierowy 17233], do 1723*|,, 10C marek niemiec- 
kich 6150 do 62'15, Srebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 słr, —— do ——, Pierwsze 
z vyfer wszystLich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.* 
Wsedeń dnia 14. sierpnia godzina 10. min 40. Akcje 
kredytowe 285— Anglo-Axatr. ——, Akojo banka Unicz 
, Kolej Karola. Lmdwika 19250, Połudu 116—, 
Renta papierowa — —, Listy zastawne galio: baaka hipot. 
——, kj, Galicyjski bank krajowy 96'50, Obligi 4%% 
pożyczki krajowej z roke 1383 96 — s aa. 
$ 


1864 ——, Napoleondor 10'01, 
Uposobienie : zwyżkowe. 

Wiedeń dnia 13. sierpnia godz. 5. mln. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 75, w srebrze 8650, Renta 
w złocie 121'15, 5*|, sustr. renta maroowa 10225, Aksje 
banku wiedelskiego 871—, kredytowego 38130, Lioudyu 
12610, Srebro ——,  Napoleondor 10005, Dakat ees, 
men. 594 100 mork niemieckich 61 80 

Telegramy sdokowe dnia 13. sierpnia — Wie- 
deń: Pszenica —'—, do —'-—, sir., tyto —— do —— 


Babei papierowy 


ar.. jęczmień —— do —— zir., kukurudza —— de 
—— str., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
rocent 2550 do 25:75 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
aiea (na wiosnę) 828 do 830 słr, rzepak 
(na sierpień) ——  złr. Berlin: Pszenica $ 

(lipieci 15850 marek, żyto —— marek, spirytus 
loco 3880 m., olej rzepakowy —— m. Faryż: mąki 


195 kigr. 49 80 fr., olej rzepakowy —*—, spirytua —'— fr. 
Naftu. Wiedańh: daia 14. sierpnia : 1325 do 1360 
Brema: 615 do —--. Hambarg: 620 na sierpień 
610. na wierpień-grudz. 635. Antwerpjb: nu sierpień 
1535, Nuwy-York: 67, Filsdelfju: 6'j. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14, sierpnia 1886 c. 

HOTEL FRANCUSKI. L. hr. Rey, z Psary. H. 
Derdacki, z Busztyna. M. Węgrzynowicz, 4 Wyżniey. W. 
Jaruntowski, z Załanowa. B. Pelatowski, z Brodów. Dr. 
W. Waida, z Sokala. Dr. L. Illasiewicz, z Tuligłowy. 
Dr. N. Billig, z Czerniowiec. L.!,Rosenzweig, z Norymber« 
gji. M. Meitner, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. Giesel, z Wiednia. K. 
Malinoweki, z Tarnopola, I. Czyżewski, z Przemyśla. Br. 
Zanello, z Włoch. M. Krautner, z Wiednia. 

BOTEL ŻORŻA. S. hr. Wiśniewski, z Perespy. 
H. hr. Konarski, z Chrewty. M. Garapich, z Cebrowa. A. 
Garapich, z Berezowiey. K. Romański, z Wełyni». E. 
Jordau, z Polanki. W. Górski, z Koszyc. J. Raynoch, z 


IFARBY OLEJNE 


gotowe do użytku i szybko sehnącej 


FARBY 


do malowania dachów w najlepszym 
pokoście tarte, 


Najlepsze Farby 


tarte w pokoście mineralnym, 

odpowiadają różnym celom, nadają far- E 

hę i połysk za jednorazowem pocią- 

gnięciem, wysechają w niewieln godzi- 
nach i tańsze są od olejnych, 


Farby do fasad 


rozpuszczalne w wapnie do kolorowa- 


i ZNÓW" m k. 
Kaszel stał się mniej 
dokuczliwym, dobro- 
czynny sen i apetyt 
powróciły 


wskutek przesyłki otrzymanej pańskich 
zdrowia z ekstraktu 
słodowego i skoncentrowanego ekstraktu 
słodu; te cudowne preparata zuakomite 


tkach choroby nerwów i mlecza piira Nie mogłem był spać, Jana Hoffa w p: RE ZTOP MAL, 
; . o, wszystkie zaś inne choroby płciowe | ezckołada słodowa powróciła mi sen szelkie gatunki ierów kra- 
Uniwersalne smarowidło f|" 5 © jak najkrótszym czasie. at bok A g 


jowych i zagranicznych, 


r H kalne do butów. Dostać można flakon po 42 złr. wraz Prof AL Eros 
i sie na rozżarzoną ki 4, =Ę A A z opisem użycia i korespondencją bezpo- rofesor A. Lorenz w Petrinji, P E D Z I E 
sj E arua MRAN iwany zapach, pudełko . . . —50 Smarowidło podeszwochroune. i ednio u 2013 13—21 3. lutego 1586, 
achę, ina oszukiwany KADZIDŁO SALONOWE używa Sch Wi z najlepiej renomowanych fabryk. 
przyjemny i bardzo poszat'%%ay „| się za pomocą rozpylacza, daje KORIOSOT Dr. Schweigera w Wiedniu JAN HOFF 
zapach, akonik + «>» A bardza przyjemną i zd U r = = E kal ołysku- FILI. Laudong 29 a Tektury dachowe, ter pogazowy 
KADZIDŁO WARSZAWSKIE odśwież ję Aną i zdrową woń, węgierskie kauczukowe, nieprzemakalne poły za PR > - | wyialazdi | jedjnt aA fali 
płynne, przyjemna i delikatna flakon po 30 ch. 1 BPO trze, 60 M rare smarowióo do skoy Ło a E EQ słodowych. e. k; nadworny dostawca pra- AYO a ię, R a) 
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Karty wzorów, k 
i specjalne oferty, Da żądanie 
gratis i franko. 


TANET 
Dr. Anton. Bergera 


nowy poradnik wsłabaściach płciowych 
i skórnych (dla obojga płci), 3cie wy- 
danie. Do nabycia u autore za 1 złr., 
za zaliczką wra z opak. 1 złr. 20 et. 
Także leczenia listownie pod dyskrecją 
oraz I leki. 1999 41—0 

Ord. domowa od 3—5 pn pełudniu. 
Lwów, nlica Karola Ludwika llczba 7. 


Do sprzedania | zaraz do objęcia 


Majątek ziemski 


w Żółkiewskiena, 
2 km. od stucji budującej się kolei Lwów- 


Rawa, obejmujący w przybliżeniu roli 240, 
łąk 250 i lasu 40 morgów. — Budynki 


gospodarskie w zupełnie dobrym sianie. 
Dom misszkalny nrn w roku bieżącym 
wystawiony. — Sue 


gorówka około 20.000 zł. — Bliższej wia- 


domości udziela z grzęczności Wny K. 
2187 Heinrich w Żółkwi. 2—3 
JAWORZE 


(Ernsdorf ) 


na Szlązku Austrjackim. 


Zakład wodoleczniczy i klimaty- 
czny, żętyca, mleko — kefir — 
massage i t. d. Lekarz zakłado- 
wy Docent Dr. Smol3ński. Sezon 
od 1. maja do końca września. 
Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd kąpieiowy w Jaworzu pod 
Bielskiem. 2029 4—12 


wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarków: Niesłuehowskiego i Żele- 
chowskiego, 
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 


i z folwarku Starosielskiego, 
Dóbr JE. Hr. Alfreda Potockiego 


poles 


MLECZARNIA RALIGKA" 


tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do lótej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 
urządzonym lokalu 


przy ulicy Halickiej I. 50. 


Szczegółowy cennik nabiału znajduje 
się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowskiego.“ 2140 29—0 


EE 
Gorsety damskie 


a la Sirene nouveautes, prawdziwe pa- 
ryskie, z rogami, 28—30 etm. długie, 
We, wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

Gorsety kirasowe czyli pance- 
rzowe, z rogami, ze skóry angiel- 
skiej, albo dreliszku lnianego, siwe, 
plater kiemage, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
p, 6 zł. 

Gorsety dla panienek i Redre- 
JEPZ „Ściągacze plec“, po zł. 2, 
Z , ô, 

Zamówienia według wzoru lub poda- 
nia miary, nskuteczniają się pod gwaran- 
cją za elegancki fason. 


Adres: 2226 4—0 
Magasin Corsets de Paris, 


Plac Halicki nr. 15 w gmachu Banku 
hipotecznego. 


TO 
IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
poleca 2125 12—0 


swój nowo założony i obficie zaopatrzony 


KORTEPIANÓW i PIŁNIN 


najnowszej konstrukcji, z najsłynn iejszych 
fabryk i w najlepszym gatunku 


po najtańszych cenach 
także za spłatą ralalną, 
Również wypożycza fortepiany, 


e= Klarier-Verkanfs- und Leihanstalt, 


Impotencja. 


Niezawodna pomoc! Za 
pomeecą e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
Douche wyleczyć może każdy w zupeł- 
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
nawet na pozór nieuleczalną impoten- 
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczna kurację. Swia- 
dectwa znakomitych profeso rów i facho 
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki, 
Kompletny przepis użycia ze świade- 
ztwami 5 złr. 80 ct. Przesyłkę urządza 
się dyskretnie de niepoznania K. k. p. 
Carbon- Douche- Depot dr. Karl Altmann 
Ordiuatiousanstalt für geheime Krank- 
heiten Wien, VII. Mariahilferstrasse 
nr. 3U. 2044 39—0 


COo O O H WW" 


Z 0 BE. 


e docbody 1000 zł. 
Podatki około 300 zł. Do kupna potrzeb: a 


Pomieszkania 
większe i mniejsze 
Ulica Brajerowska Nr. 8 


(od niedawna przedłużona do nlicy Mic- 
kiewicza). 


Ulica Podlewskiego Nr. 4 1 6 


(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 
ulicy Brygiekiej). 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

realności Emila Brajera, ulica 

Kazimierzowska 1. 37. 2241 1—0 


Panienki 

z dobrych domów znajdą prócz mieszkania 
i wiktu, rodzicielską opiekę i staranne 
rowadzenie u wdowy po wyższym urzę- 
PSU. Nauka gry na fortepianie w domu. 
Bliższej wiadomości podadzą łaskawie 
WP. Radzikowsacy, ul. Piekarska 1. 17. 
2240 1—2 


E rzy ulicy Pańskiej w domu 
pod 1. 13 w parterze na prawo 
w budynku front. znajdą pp. 


Studenci 


pomieszkanie, wikt i usługę, tudzież 
staranną opiekę, pod przystępnymi 
warunkami. — Wiadomość tamże. 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE* 
pół kilo po 75 i 80 cnt. 
poleca 2002 92—0 


HANDEL KORZENNY 


DI. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 
Jeden lub dwóch 


UCZNIÓW 


znajdzie pomieszezenie u rodziny przy- 
kładnej, w domu pomoe naukowa, fortepian 
i nauczyciel muzyki. 


Bliższej wiadomości można zasięgnąć 

w handlu Stanisława Wojciechow- 
skiego, we Lwowie, róg ul. Chorążczyzny. 
2206 2—3 


Karbolinenum 
piękno kasztanowo brunatne 


najtańszy środek do pociągania wszel- 
kich drewianych na wolne powie- 
trze wystawionych przedmiotów 


jako to: 


budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 
wózków, stołów, ławek i t. p. 


przeciw zgniliźnie 


polecają 2163 7—0 


HÜBNERIHANKE 


we Lwowie. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9, i 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I Dla początkujących. Il. Wyższy. 
HI. Do wydoskonalenie gry. 2. Nauka 
śpiewu solowsgo. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
istatut otrzymać można w szkołe. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo- 
nym nauczycielkom. 

Na raty miesięczne po [5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galieji sławnych 
organów amerykańskich. 


Moobos erjóiez 12. Kakete: 


wing jan: amer, Unie cefAtits" P> 
Ad bonerea onścezcichiet. "GR 


ag 


Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
dnlu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 


dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe i krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Cłavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt 
v. A. Thierfelder, Wien, VII. 

Burągasse 71. 2050 15-0 


e a a] 
PIERNIK HIGIENICZNY 
z fabryki L. CZYŃSKIEGO w Jaro- 
sławiu, usuwa dolegliwości 
narządu trawienia. Swiadectwo. 
Z przyjemnością oświadczam, że Wgo 


Pana 

© . . - . LL] 
„Piernik higieniczny 
zasługuje w całej pełni na daną mu 
nazwę. Miałem sposobność doświadczyć 
sam na sobie będąc od dłuższego czasu 
dotkniętym katarem kiszkowym, że na 
regulowaniesolncyj szczegól- 
niej wpływa i wszelkim wymaga- 
Nio, które się w stanie takim do leków 
i pożywienia Btawia, odpowiada, 
łącząc zarazem pożywność, smak 
iskutek lekarstwa, 

E Dr. Hubicki, 
c. k, stars. lekarz w 11. pułku Huzarów. 

Wiedeń. 

Cena 20 ct. Do nabycia we wszyst- 
kich handlach i aptekach. 2061 9—0 b 
e a] 


"KWIZDY PŁYN GOŚĆCOW 


lat wypróbowany znakomity Środek przeciwko 


od wielu 


gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 


Marka 
ochronna 


nerwowym, 


Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciwko 
zwichnięcia, sztywności muszkułów i żył, przekrwa- 
wieniu, zgnieceniu, nieczułości skóry, dalej na miej- 
scowe kurcze (kurcze w łydkach), 
obrzękłościom powstającym wskutek 
długotrwałych obandażowań, głównie także do wzmo- 


przeciw bolon: 


enienia przed i po odbyciu wielkich wytężeń, po długich 
marszach it. p., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się: 


We LWOWIE: u pp. aptekarzy: 


H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- 


wiórski, — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt, K. Krzyżanowski apt. 


Hübner & Hanke droguer. 
W KRAKOWIE: a 


A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. 


gross: M. Jawornieki, J. Janiga. 
Dalej En detail w aptekach. 


pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 


En 


En grossa: przez większe drogerie: Bełz, Biala, Bieez, Bielice, Bóbrka, 
Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, Czerniowce, 


Chodorów, Chorostków, 
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, 


zortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry- 
Husiatyu, 


Jarosław, Kołomyja, Kossów, 


Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Przeworsk, 
Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, 


Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, 


Wyżniea, Wojniłów, Zaleszezyki, Zakliczyn, 


ydaczów ete. 


Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, Wieliczka, 
Złoczów, Żinigród, Żółkiew, Żurawn”, 
2026 6—0 


Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, 
e. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburgu. 
Cena flaszki 1 złr. w. a. 
Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miasteczkach wszystkich 
krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w dziennikach prowincjonalnych. 
Do łaskawegu uwzględnienia. Przy zakupnie tego preparatu upra- 
szamy zwracać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynu gośćcowego", 


> leżący h 
Para manszetów dla dzieci . 
n n n pań PA 


» Panów . 


(patent J. N. S.) 


c. k. nadworny fabrykant 


IMG Rozsyłki tylko za zaliezką 
rabat, 


Amerykańska nieprzemakalna 


„HYATT” BIELIZNA 


której czyszczenie każdy może sam przedsięwziąć, ocierając ją szczoteczką 
zimną wodą i z preparowanem do tego niydłem. 


Kołnierz stojący w wszystkich modnych fasonach kosztuje 80 ct. 


” n 
Guzik do kołnierzy 10 et. Para guzików do manszetów 40 et. Sztuka mydła 
Hyatt 20 ct. 
KRAWATKI najnowszego wynalazku 


w imitacjach wszystkich modnych materyj mogące być tak 
samo jak bielizna czyszczone sztuka 50 ct. 


J. N. SCHMEIDLER, 


Fabryka: Vil., Stiftgasse Nr. 19. WIEDEŃ filia: l., Rotheathurmstr. 19. 
albo za przesłaną gotówkę. — Pośrednikom 


każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną marką ochronną. 


"hh 


40 et. 
50 et. 
60 ct. 
70 et. 


" n a 
. . . . . . . . 
. . . . 


. . . . . . . . 


wyrobów gumowych 


2168 4—5 


DZIENNIK POLSKI. 


TERHTPNYKCTTU NKEDZZZENU 
MAGAZŻZYŃ 


F. KNAUERA i SYNA 


pi „złotym Lwem” we Lwowie, plac Kapitalny 


poleca : 


Koszule białe męskie i dla chłopców, po 95, 130, 160 
1 wyżej. 

Koszule kolorowe, po 140 i 2 złr. 

Kalesony, po 1, 1'15, 1:25 i wyżej. p i 

Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450, 5, 6 i wyżej. 

Chustki do nosa białe płócienne, tuzin złr. 240, 275, 
3 i wyżej. 

Chustki z kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 
i wyżej. 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 i wyżej. | 

Kołdry szyie zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, cd 130, 1:80, 2, 2:40, 3 i wyżej. 

Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, pe cenach naj- 
niższy cl. 

Sienniki gotowe po 95, 1:10, 140, 175 i wyżej. 

Prześcieradła bez szwu szirtingowe, po 1:30, 150, 175 
i wyżej. s 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 190, 2.25 i wyżej. 

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p. 
po najniższych cenach. 2000 1—0 s 


BĘ" Ża dobroć i trwałość zaręcza się. "MĘ 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
polecają : 2056 14—0 


EIUBNER i EFA.NITE w Lwowie. 


Dostać można: 


we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
na prowincji : 

W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhła. 

„ MOSCISKACH u p Frz. Lebdy. 

„ MYSLENICACH u pp. J. Gutmanua iS. 

„ NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 

n 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 
n BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys. 
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
5 u p. Adamowicza. 
„ BRZEŻANĄCH u pni B. Wrońskiej. 


„ BUCZACZU u p. J. Neumanna. NOWYM SĄCZU u p. J. Millera. 


BUSKU u p. M. Goldkabera. r up. J. Kostkiewicza. 
? CHODOROWIE u p. F. Marra. " PODHAJCACHu p. J. Zimmta spad- 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. ; EJ 
Z c up. W. N EA PRZEMYŚLU u Pac RipeS 
P u p. M. Kruga 


n 

u p. St. Kurmańskiego. n 

» n u p. Ign. Schnircha. n 
„ CZORTKOWIE u p.S. Kosteckiego, i 
n 

n 

n 


y 4 u p. Faliszewskiego. 
u p. M. O. Gansa. 


RADÓWCACH u pni L. Sonnenreich. 


n 


DĘBICY u p. S. Serednickiego. 


, PAR BA p. M. Kirschena. | | wok » Paralel Tarhowii. 
j CZU n pni ©. Ferachdórfer. | > RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera, 
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. s p K PAPA wie 
GRÓDKU u p. A. Li MY © em 4 - PUB 
A p. A. Lipusa. ` SANOKU u Bartha. 
„ HUSIATYNIE u p. A Danielewicza.| » ** Pa "Rydz 
n JAROSŁAWIU u p. G. Sirassberga. n » bi D, na Ges 
up. A. Tumidajskiego.| » SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 
e o psk K. Zabłotnego. *| „ SIENIAWIE w Towarz. Spożywczem. 
„ JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. n SKALE u p. J. H. EE 
KAŁUSZU w Towarz. spoż $ SNIATYNIE U p: J. Boh ma 
warz. Bpożywczem. „ STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 


KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. 

KIMPOLUNGU u p K. Neumayera. 

KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 
n u p. J. Romanowicza. 

KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 

KOSSOWIE. u p. M. Kanila. 

KRAKOWIE u p, J. Barberowskiego. 

1 z u p. S. F, Fischera. 

7 A u p. H. Fritscha. 

n KROSNIE u p: J. Lazarowicza. 

„ ŁANCUCIE u p. J. Cernarskiego, 

» u p. J., Danielewicza. 

„ LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza, 

, LISKU u p. R. Barańskiego. 


STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 

STRYJU u pp. Lechiekiego i Koster- 
kiewicza. 

SUCZAWIE u p. L. Ilnickiego. 


n u p. J. Sżymonowicza. 
TARNOWIE u 


s 


4 us z I 
3 


A W. Miildnera i Spł. 
+ u p. Tad, Scharfa. 
TŁUM CZU u p. J HMibschmanna. 
TŁUSTEM u p. W, Budziszewskiego. 
TURCE up W. Kuczyńskiego. 


43 


EJCKJJCJE 


ZALESZCZYKACH u p. H. Sanoekiego 


ŻÓŁKWI u p. F. Olearezyka. 
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. 


MIELCU u pp. J. Dembickiego i Syna. 
„ MIKULINCĄCH u pni E. G. Grosmann.! , 


WG" Ważne dla myśliwych! 7% 
Glowny magazyn broni i przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie i w Tarnopolu 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


gezon 1886. 1a JJ Sezon 1886. 
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A 
Śrut we wszystkich grubościac 


unku 


Proch myśliwski x 


-- p m E LJ . 
5 najiona Gi ct d ak Przy ady a 

10 - adzani b o ; 
pół kilogr. do posemdenn a _ Sk z jedn. num, —28 
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G: Rewolwery 5 Dubeltówki handles ago „E 
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Ez W Torby myśliwek. A 
Siatki od p. skie od 3_ 
Pasy üa patrony troki 


amasze do błota 


cz — AZ 
Pistolety tarczowe Floberta 0 
Sztućce 4 z + 
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" „9 
m. z kulami 


250 patronó 


Oryginalne angielskie karabinki repetjery 


12-strzałowe z zapałem centralnym kalibr, 44 (12m/m) 
systomu i wyrobu COLTA w Londynie. 


Dłngeść całego sztućca 100 ctm. 
Waga 265 dekagr. 
Cena 65 zir. 

Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i wy- 
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowe systema magazynowe swcją pojedynczą konstrukcją i trwałym 
mechanizmem. 2151 7—12 


Bag” Camik ilustrowany na żądanie rozsyłam franco. SDE 


—40 
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BERGERA mydło jodowo-siar- 


Z 


GALICYJSKI 


P2€ SE 8 EEEE 2EJEJETEIESEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJW' 
Ces. król. uprzywil. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
5) Premiowane Listy Hipoteczne. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, 
22 +92 ooo > 2 + 9 + 


2071 15—0 
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PAPIER FAYARD. BELAY NÍ 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu kątarów, 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwiehnień, ran, oparzeń, 


adcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 


2005 3-20 


We wszystkich spiekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


"€ 
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PLEC! 


używa. ] 
1 złr. 30 et., mączki 70 et. 


.9-:$:$-0-0-0-0-0-9-:%:0-0-0:0:-%:€" 
DONIESIENIE. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 


HANDLU KORZENNEGO 
róg ulicy Chorążczyzny l. 6, 


rozszerzyłam z dniem 7go sierpnia b. r. 


LOKAL ŚNIADANIOWY, 


w którym próz wszelkich wędlin, marynat, kawioru Astrachań- 
skiego, szynki westfalskiej i t. p., takża i 


gorące przekąski 
tak rano jakoteż i wieczór podawane będą. 


Oraz utrzymuję na składzie 
Piwo pilzneńskie na szklanki z browaru Akcyjnego, 


albowiem tylko to jest za najlepsze uznane. 


Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam i nadal o takowe. 
Z poważaniem 


-B:09-09:06-:6-0-0-06-0-06-0-0-0-0-09-06-0-6-0-0:6-9-:9:6 


PIĘKNOSĆ! 


Wyrabiany z kwiatu, owocu i kory kasztanowca pospolitego, 
tak zwanego kasztanem dzikim, 


Dra Jana Liberta Balzam kasztanowy 


wygładza zmarszczki, narośla, znaki po spie, usuwa piegi, 
czerwoność twarzy i nosa, plamy wątrobiane, węgry, ciemną 
cerę, oraz wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry, wzmacnia 
obwisłe i wątłe lica nadając im młodocianą sprężystość, nadto 
chroni od Bzkodliwycu wpływów wiatru, mrozu i spiekoty 
słońca. Częste używanie tego nieocenionego soku przywłaszera 
cerze koloryt biały, delikatny i zdrowy i utrzymuje ją w świe- 
żości aż do późnego wieku. Tak samo skutkuje 


Dra Jana Liberta Mączka kasztanowa 


która z wyłuszezonych owoców i wyciągów kwiatu i kory 
kasztanowca, w sposób chemiczny preparowana, szczególnie 
do mycia rąk i innych części ciała, jakoież do kąpieli się 
Skład w aptece Ruckera we Lwowie. 


PIĘEKNOŚĆ:! 


P. T. Publiczność, że obok mego 


St. Wojciechowski. 


d 


Dada 


Cena balzamu 
2335 2—10 
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TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego ~ 
„ WADOWICACH u p. A. Pohla. wi = h 
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BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkicm powodzeniem używane jest we 


wszystkich państwach Europy na 


Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 
osobliwie przeciwko chronieznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom asożytnym 


tudzież na czerwoność NOSA, odmrożenia, pocenie nóg i papry we włosach. 
Mydła maziowe zawiera 40 pre. snoły drewnej i różni 


|. Bergera 
się od wszyst- 


kich innych smołowych mydeł, Przy uporczywych cierpieniach używa się także 
Bergera Mydła maziowo - siarkowego, 
które ma wielką wartość medyczną, i różui się od innych mydeł smołowych zagra- 


nicznych. Kagodniejszem mydłem smołowem do usunięcia 


wszelkich 


nieczystości plci 
liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe „mydło do mycia i kąpania 
w codziennein użyciu jest: 
Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 et. z broszurą. 
Z innych medycynałnych i higienicznych mydeł zalecają i 


zasługują na uwagę następujące : 


Bergera medyc. mydło naftolowe i naftolowo - siarkowe, 
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano mnftol jako środek doskonale dzia- 


łujący 


w cierpieniach skórnych, i tam stosowny, 


gdzie nie można uży- 


wać smoły z powodu zapachu. Cena 50 et. 


BERGERA mydło benzoesowe 
40 ent. do udelikatnienia cery. 
BERGERA mydło boraksowe 

35 ent. ia pryszcze i piegi. 
BERGERA mydło karbołowe 
440 ent. do wygładzenia skóry i dzió- 
bów po ospie, tudzież jaka mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in- 


fekeyjne. 
BERGERA mydło kamforowe 
35 cnt. na odmrożenia i reumatyzm, 
BERGERA mydło żółtkowe 
35 cnt. na papry żółtkowe w głowie 
i brodzie. 


BERGERA płynne mydło żeła- 
ziste 50 cnt. doskonałe do lecze- 
nia ran. 

RERGERA mydło żółciowe 
35 cnt. na plamy wątrobianne i 

iegi, 

RERGERA mydło glicerynuwe 
25 ent. 

BERGERA mydło żywiczne 
35 ent. przeciwko cierpieniom gość- 
cowym i reuinatycznym. 

BERGERA mydło jodowo - po- 
tasowe 55 cnt. na puchlinę gru- 
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne. 


kowe 45 et. przy wrzodach syfi- 
litycznych. 


BERGERA mydło ziołowe 35 ct. 
do kąpieli aromatycznych. 

BERGERA mydło tranowe 
35 cnt. na choroby skrofuliczne. 

BERGERA mydło piaskowe do 
nacierania skóry. 

BERGERA mydło salicyłowe 
40 ent. jako antyseptyczne mydło 
toaletowe. 

BERGERA mydło siarkowe 
35 emt. na pryszcze. 

BERGERA mydło siarkowo- 
piaskowe 35 cnt. na wyrzuty 
skórne. > 

w ię, ya siarkowo- 

eczne ent. iegi 
i liszaje. wić gi 03 

BERGERA mydło sperm O 
towe 40 cnt. na Szorc Wer. 
wone i popękane ręce. ; 

BERGERA mydło storasowe na 
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio- 
wego. Cena 40 cnt. 

BERGERA mydło tanninowe 
40 cent. przeciwko wypadaniu wło- 
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziowem, jako doskonały 
środek do porostu włosów. 

BERGERA mydło tymolowe 
60 cnt. najwyborniejsze mydło ko- 
smetyczne do mycia i kąpieli. 


Na szczególne zalecanie zasługuje wielką wziętość mające 


Bergera medyc. mydlo na zęby, 


najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zę- 


bów. Tak jak 


mydło jest najlepszym Środkiem do czyszczenia 
ciała, tak Bergera mydło do zębów jest najlepszym i najnatural- 
niejszym środkiem do czyszezenia zębów. — Cena fiaszki 35 et. 


Świeżo zaczęliśmy wyrabiać, iecz wydajemy tylko na zaordynowanie lekarza. 
Mydła z ichtyołlem, sublimatem i żywem srebrem. 

Z polecenia znakomitych klinik sporządzają się Bergera mydło me- 
dycynalne i higieniczne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozowane. — 
W interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 
gali się zawsze wyraźnie mydeł Bergera, gdyż wziętość, jaką sobie Mydła 
sunołowe, medyczne i hygieniczne Bergera od r 1868 nietylko w 
Austro-Węgrzech ale prawie we wszystkich państwach europejskich zjednały, daje 


pochop do lieznych fałszowań. 


Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. 
Premiowane dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 


w Wiedniu r. 1883. 


Główne składy bergerowskich mydeł we Lwowie u panów apte- 
karzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera i Henryka J. Blumenfelda i Piepesa, 


tudzież we wszystkich aptekach we Lwowie i w Galicji, 
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= Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


